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Dzień Dziewcząt w Berlinie kok 
Wspaniałe święto jedności 


młodzieży świata w walce o Pokój 


Orędzie do dziewcząt catego świata, złote medale a 
dla bojowniczek o Pokój 


BERLIN (PAP) 9 sierpnia — piąty | świata i dziewczęta niemieckie. i 
dzień wspaniałego świeta jedności Wśród zwartego szpaleru kobiet 
młodzieży świata w walce o pokój | z demokratycznego związku kobiet 
i przyjaźń między narodami — ob- | niemieckich przemaszerowały ulica= 
chodzony był jako dzień dziewcząt. | mi Berlina delegacje dziewcząt z ca 
Ze słowami: przyjaźń — pokój, Z ,ł' kuli ziemskiej, obrzucane kwiata 
imieniem Stalina na ustach witały | mi-i hucznie oklaskiwane. Na czele 
się ze sobą na miejscach zbiórek mło | pochodu kroczyła kolumna dziewcząt 
de dziewczęta ze wszystkich krajów | ze sztandarami, na których widniał 


Wyd. A 


ILUSTROWANY ży Cena 15 gr 


KURIER POLSKI 


ROK VII (1951) Nr 215 (2068) 


Piątek,- 10 sierpnia 


pý 
Defilada na 


stadionie podczas uroczystości otwarcia Zlotu. 
Na zdjęciu lewym: Polscy harcerze. Na prawo: trybuny podczas defilady. 


| Ill Światowy Zlot Mtodych Bojowników x Pokój w Berlinie 


(Foto — CAF) 


Stany Zjednoczone jeszcze raz pogwałciły 
decyzje Jałty i Poczdamu 


NOTA POLSKI DO USA: 


w sprawie bezprawnego złamania zobowiązań traktatu z r. 1931 


WARSZAWA (PAP) W dniu 5 lipca 1951 r. rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wystąpił do Rządu Polskiego z wnioskiem o uchylenie artykułu VI 


traktatu przyjaźni, 


Jednocześnie rząd Stanów Zjednoczonych 


handlowego i praw konsularnych, zawartego w 1931 r. 
ï oświadczył, że w wypadku nie- |: 


przyjęcia przez Rząd Polski tego wniosku, wypowiada traktat w całości 


W dniu 8 sierpnia. br. minister 
ed zagranicznych dr Stanisław 
Skrzeszewski przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
p. Flack'a i wręczył mu notę Rządu 
Polskiego, która stanowi odpowiedź 
na wystąpienie rządu Stanów .Zjed- 
noczonych. ` 


Nota rządu polskiego stwierdza na 
wstępie, iż rząd Stanów Zjednoczo- 
nych usiłował stworzyć pozory, ja- 
koby chodziło o wypowiedzenie umo 
wy międzynarodowej, której posta- 
nowienia rzekomo dotąd sam hono- 
rował W rzeczywistości od długiego 
czasu traktat 
Stanów Zjednoczonych łamany, dzi- 


KOMUNIKAT 


o działaniach wojennych 
w Morei 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie z 9 bm. podaje, że od- 
działy Armii Ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami chiń- 
skimi pomyślnie  odpierały ataki 
wojsk nieprzyjacielskich. 

Artvle.ia przeciwlotnicza i strzel- 


cy-niszczyciele strącili 3 samoloty 
nieprzyjacielskie. 


ten był przez rząd | 


“siaj zaś, pod pretekstem propozycji 


zmiany jednego artykułu, rząd Sta-. 


| nów Zjednoczonych. zabiega o for- 
| malne usankcjonowanie swej polity- 
ki niewykonywania i łamania tego 
traktatu. 


W artykule VI traktatu rząd Sta- 
nów Zjednoczonych- zobowiązał się 
wyraźnie do udzielenia Polsce takie- 
go najwyższego uprzywilejowania w 
dziedzinie obrotu handlowego, jakie 
przyznał jakiemukolwiek innemu 
krajowi. W praktyce jednak rząd 
Stanów Zjednoczonych przy pomo- 
cy jednostronnych i/bezprawnych de 
cyzji. zobowiązanie to stalei systema 
tycznie. gwałcił Już od 1946 r. rząd 
Stanów Zjednoczonych rozpoczął sy- 
stematyczną -dyskryminację Polski 
przy udzielaniu pozwoleń wywozo- 
wych na urządzenia w wielu wypad 
kach już w pełni zapłacone, jak np. 
zamówiony w. 1946 r. i zapłacony 
sprzęt hutniczy, urządzenia dla ko- 
| palń węgla, obrabiarki. Polityka przy 
| udzielaniu pozwoleń wywozowych w 
praktyce przekształciła się w zakaz 
wywozu do Polski. 


Dwulicowość polityki rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. przejawiła się 
również w tym, że usiłując uniemoż- 
|liwić odbudowę polskich kopalń i 
|ich modernizację, jednocześnie ape- 
'lował przez swoich przedstawicieli 
do Rządu Polskiego o zwiększenie 


Odpowiedź gen. Kim Ir-Sena 


aenerałowi Ridoway'owi 


PEKIN (PAP) Dowódca . naczelny: 
Koreańskiej Armii Ludowej generał 
Kim Ir-Sen i dowódca ochotników 
chińskich generał Peng. Teh-Huei 
przesłali 9 bm. generałowi Ridgway'o 
wi odpowiedź na jego depesze z 7 
b' Odpow.edź bom: 


„Poinformowaliśmy pana w naszej 
odpowiedzi z 6 sierpnia, że wydaliś- 
my ponownie naszym strażom w 
strefie neutralnej Kaesongu rozkaz, 
by ściśle przestrzegały warunków 
p rozumienia z 14 lipca i zapewniły, 
by wypadki naruszenia tego porozu- 
mienia nie powtórzyły się. 


DZIŚ NA STRONIE 3 SPRAWO- 
ZDANIE Z PROCESU ORGANIZA- 
CJI DYWERSYJNO - SZPIEGOW- 
SKIEJ W WOJSKU POLSKIM. 


Ponieważ stanowczo zapewniliśmy 
ścisłe przestrzeganie porozumienia w 
spiiwie strefy neutralnej rejonu 
Kaesongu, nie zdarzy się z naszej 
| strony z pewnością nic, co by naru- 
szało porozumienie, chyba że wasza 
strona będzie fabrykowała umyślnie 
preteksty do zerwania rokowań w 
| sprawie rozejmu. 
| Jeśli o nas chodzi 
nie chcemy dopuścić do zerwania ro- 
' kowań pochopnie i w sposób nieod- 
powiedzialny, bez zastosowania ta- 
kich kroków proceduralnych, jak pro 
ie? ndzen a-i kossu'tacje dla 
uregulowania sprawy- w*wypadku 
gdyby doszło do podobnego uchybie- 
nia z waszej strony. A 

Żywimy nadal nadzieję, że wyda 
pan swej delegacji polecenie, by 
przybyła do Keasongu dla wznowie- 
i nia rokowań.“ 


ga 


stanowczo | 


= A i ln wyc mn to 


eksportu węgla do krajów Europy 
Zachodniej. 
Dy i Zje- 


dnoczone otwierały jednocześnie sze 
rokie możliwości handlowe dla ta- 
kich kontrahentów, jak faszystowski 
rząd Hiszpanii. Akcja Stanów Zjed- 
noczonych pod płaszczykiem niesie- 
nia pomocy gospodarczej zmierzała 
do gospodarczego opanowania in- 
nych krajów. 

Jawne gwałcenie przepisów arty- 
kułu VI nie ograniczało się jednak 
do dyskryminacji w stosunkach go- 
spodarczych. Postanowienia tego ar- 
tykułu, mówiące o obowiązku naj- 


(Ciąg dałszy na str. 2) 


MŁODZIEŻ POLS <A 
na „Wartach Pokoju* 


WARSZAWA (PAP) W chwili, gdy 
ponad 2 miliony młodzieży z 90 kra 
jów całej kuli ziemskiej manifestuje 
w Berlinie przeciwko wojennym kno 
waniom imperialistów, robotnicza i 
chłopska młodzież naszego kraju sta 
je do „Wart Pokoju“, by wzmożo- 
nym wysiłkiem dać dowód pełnej so 
kdarności ze zlotem. 

Przy ozdobionych proporczykami 
warsztatach młodzi chłopcy*i dziew- 
częta z każdą godziną zwiększają 
kt zśyoj swej pracy. 

czasie pierwszej zmiany robo- 
czej symbole „Warty Pokoju” — czer 
wone proporce z białymi gołębiami 
powiewały na agregatach 24-osobo- 
wej brygady walcowniczej im. Pietro 
Nenniego oraz 15-osobowego zespo- 
łu im. Ilji Erenburga. 


Maniłestacje 


młodzieży polskiej ze 


WARSZAWA (PAP) Z gorącym za 
interesowaniem śledzi młodzież pol- 
ska -przebieg III Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój. Na 
zebraniach w zakładach pracy oraz 
w specjalnie w tym celu zorganizo- 
wanych punktach informacyjnych 
młodzież zapoznaje się z najśwież- 
szymi wiadomościami z potężnych 
manifestacji pokojowych w Berlinie. 
Na wielu zebraniach młodzież uchwa 
la listy z serdecznymi pozdrowienia- 
mi dla uczestników zlotu, delegatów 
milionów młodzieży całego świata. 

W stolicy, na zebraniu młodzieży 
z oddziału produkcji Warsztatów Me 
chanicznych . na. Muranowie po wy- 
słuchaniu, prz jmowanej dlugo nie- 
miłknącymi oklaskami, informacji © 
manifestacjach w Berlinie kierownik 
młodzieżowej brygady produkcyjnej 
Ludwik Ćwiek powiedział: 

„Berliński zlot, w którym bierze u- 
dział ponad 2 miliony „młodzieży z 
30 krajów całego świata, jest wspa- 
niałym pokazem siły walczącego o 
pokój młodego pokolenia, które po- 
krzyżuje plany wojenne imperiak- 
stów, Naszą solidarność ze zlotem 
brygada nasza manifestuje, wykonu- 
jąc do 350 proc. normy“, 

W setkach listów do prezydium 
berlińskiego zlotu i jego uczestników 


Złoty medal Sidły 


srebrny medal Korbana 
ną igrzyskach sportowych w Berlinie 


8 
walki poHinażowe w boksie o akade- 
mickie mistrzostwo świata. 

BOKS 
W wadze koguciej: Słtepanow (ZSRR) 


sierpnia wieczorem odbyży się | akademickich mistrzów świała przed 


NRD, CSR i Rumunią, 
LEKKOATLETYKA 


9 sierpnia przed południem odbyły 
Się eliminacje !ekkoatletyczne w sko- 


wygrał przez dyskwalifikacje w trze- | ku w dal į w biegu na 80 metrów 


ciej rundzie z Girod (NRD). W tej 


sam; wadze Horwath (Węgry) wygrał | trzej Połacy — Kiszka, 


na punkty z Toma (Rumunia). 

W wadze piórkowej Brzeziński (Pol- 
ska) przegrał na punkty z Fiatem (Ru- 
munia). Polak wałczyż zbyt defensyw- 
nie. W drugiej rundzie Brzeziński o- 
trzymaż napomnienie za bicie otwartą 
rękawicą. -W drugiej parze tej wagi 
Farkas (Węgry) wygrał po żywej i sto- 
iącej na wysokim poziomie wake z 
Aristigacjanem (ZSRR). 

W wadze półśredniej: Linca (Rumu- 
nia) wygrał w trzeciej rundzie przez 
k: o. z Leissem (Polska). Polak miał 
przez prawie caże trzy rundy wyraźną 
przewagę, walczył bardzo dobrze. 
Linca otrzymał dwa napomnienia za 
nieczystą walkę. Pod koniec trzeciego 
słarcia, podczas wymiany ciosów, Lin- 
ca zadał połężny cios, po którym 
Lelss padł na deski | został wyliczony. 

W wadze średniej Nitschke (NRD) 
wygrał przez 


przez płotki. W skoku w dal startowali 
Adamczyk i 
Milewski, Wszyscy trzej zakwalifiko- 


wali się do finalu, Kiszka uzyska 6.92, 
Milewski 7.04, Adamczyk 6.86 m. 

W biequ na 80 metrów przez pźot” 
k, startowały Gościniakówna i Macieja- 
kówna. Obydwie odpadły, zajmując w 
przedbiegach dalekie miejsca. 

KOSZYKÓWKA — SIATKÓWKA 

W spotkaniu w koszykówce męskiej 
Polska przegrała z 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


Węgrami 57:75 VI 


| biały gołąb — emblemat pokoju. | 
* 


Wielotysięczne zastępy dziewcząt 
wypełniły wzgórze parku Friedrichs 
hain, gdzie odbył się wiec. W prezy= 
dium zajęły miejsca przedstawiciel- 
ki wszystkich narodów i ras, a 
wśród nich jako goście honorowi — 

| bohaterska francuska | ojowniczka o 
| pokój Raymonde Dien. Z kolei Marie 
Claude Vaillant-Couturier przekaza- 
ła uczestńiczkom zlotu pozdrowienia 
miłujących pokój kobiet całego świa 
ta, a następnie odczytała list Prze- 
wodniczącej Światowej Demokratycz 
nej Federacii Kobiet Eugenii Cotton 
laureatki stalinowskiej nagrody po- 
koju, nwołujący młode kobiety — 
przyszłe matki, by broniły życia, ra= 
dr” . i szczęścia młodego pokolenia. 

'Następnie przemawia, owacyjnie 
witana, partyzantka koreańska Li 
Sun-Im. Ślubujemy — oświadczyła 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


t = w” = 
so lidarności 
zlotem berlińskim 
młodzież polska przesyłając gorące 


pozdrowienia pisze o swoich osiąge 
nięciach w pokojowej pracy. 


\ 


Z KRONIKI 
dyplomatycznej 


WARSZAWA. (PAP) Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz przy= 
jął w dniu 9 bm. posła nadzwyczaj= 
moe t nig ponow pań- 
stwa Izrael w Polsce pana eh 
Leon Kubovy. ws 


* ri > 
W dniu 9 bm. nowomianowany vany pó 
seł nadzwyczajny i minister pełno- 
nocny Iranu w -Polsce pan Ismail 
Medjdi złożył wizytę wstępną mini- 


strowi spraw zagranicznych dr Stani 
sławowi Skrzeszewskiemu. 


Prasa radziecka 
o Polsce 


MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawe 
da“ w korespondencji własnej z War 
szawy pisze, że walka o wzrost wy- 
dajności pracy jest jednym z podsta 
wowych warunków budowy socjaliz 
mu. W walce tej — podkreśla dzien- 
nik — uczestniczą miliony robotnie 
ków polskich, techników, inżynie= 
rów, pracowników. ośrodków maszy» 
nowych itd, 


x* 


MOSKWA (PAP) Dziennik „Kras= 
naja Zwiezda” zamieścił artykuł po- 
święcony rozbudowie miast polskich 
w ramach Płanu 6-letniego. Dzien- 
nik pisze o przeobrażeniu Warsza- 
wy, o pracach budowlanych, prowa- 
dzonych w Gdańsku i Wrocławiu 
oraz o budowie nowego miasta so» 
cjalistycznego Tychy. 


Przed VI rocznie 
wyzwolenia Kore 
przez Armię Radziecką 


, PEKIN (PAP) Agencja TASS poda 
je. z Phenianu, że naród koreański 
przygotowuje się uroczyście do ob- 
chodów -przypadającej 15 sierpnia br. 
I rocznicy wyzwolenia Korei przez 
oddziały „Armii Radzieckiej. 


Na budowlach socjalizmu 
Fabryka samochodów ciężarowych 


ruszyw przewidz 
LUBLIN (PAP) Codziennie rano 


k. o. w drugiej run-! Z Lublina oraz z okolicznych wiosek 
dzie z Piotrkowskim (Polska). Nischke, | ciągną setki 


robotników do pracy 


ionym terminie 


| gospodarczym. Dziesiątki robotników 
pracuje przy montażu taśmy i tran- 
sporterów. - 


najlepszy bokser NRD, przewyższa: | Przy wznoszeniu jednej z najwspa- |- Zarówno robotnicy pracujący w 


s'łą fizyczną. 


Z Polaków do finału wszedł Kukler, | w Lublinie. Cały dzień, a 
Brzeziński, Kempa į Musiał walczą o | NOCY przy świetle lamp elektrycz- | 


| Polaka wzrostem, zasięgiem ramion į | nialszych budowli Planu 6-letniego | halí montażowej jak 


- Fabryki Samochodów ciężarowych 
często i w 


brązowe meda!e. Leiss i Piotrkowski | "ch wre tu intensywna praca. 


zosłali wycołani z turnieju przez pol- 
skie kierownictwo. 


PIŁKA WODNA 


Największe jest nasilenie robót przy 
budowie hal: montażowej i obróbki 
drzewa. W hali montażowej trwają 
końcowe prace przy montażu komór 


W trunieju piżki wodnej odnieśli | lakierniczych które wybudowane zo- | 
zwycięstwo Węgry, zdobywając tyłuż stały całkowicie w fabryce sposobem | 


i ci, którzy 
, wznoszą hale obróbki drzewa, zgod 
nie stwierdzają: 
| „Pomimo,. że pracy jest bardzo 
| dużo, wyznaczony termin oddania 
| hali do użytku będzie w pełni dotrzy 
| many“. ` 

Budując swą fabrykę robotnicy z 
zainteresowaniem śledzą osiągnięcia 
bratniej załogi wznoszącej fabrykę 
samochodów osobowych na Żeraniu. 


msu Str. 2 


Po Wizowić — 'budaj my 
kwasu siarkowego ERIE 
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dru a fabrykę 
uska 
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Dzieło polskich naukowców 


uniezależnia nas od importu surowców zagranicznych 


WARSZAWA (PAP) Od pórtora 
ka fabryka 


kwasu sarkowego w Wiz owie na Ziemiach Odzyskanych 


mesiąca pracuje już nowoczesna wiel- 


wspaniałe dzielo połączonego wysi ku polskich naukowców, inżynierów, 


techników ; robotników. 


Wspaniale 
święto jedności 


(Dokończenie ze str. 1) 
mówczyni — że pomimo terroru in- 
terwentów amerykańskich, którzy 
mordują nasze dzieci i pustoszą na- 
szą ziemię, będziemy walczyli prze- 
ciwko wrogom pokoju aż do ostatecz 
nego zwycięstwa 

Po przemówieniach 
dziewcząt niemieckich i 
chińskich. zabrała głos 


delegatek 
dziewcząt 


w . stwierdzając, że manifestacje od- 
bywające się w Berlinie stanowią 
dalszv dowód potegi światowego ru- 
chu obrońców pokoju. Rozbrzmiewa 
ją znów okrzyki na cześć W'elkie* 
go Chorążego obozu pokoju Józefa 
Stalina. i 

Następnie Marie Çlaude Vaillant- 


przedstawi- | 
_ cielka dziewcząt ZSRR Kawierśnie- 


Cysterny z kwasem siarkowym pro” 
dukowanym po raz pierwszy z nowego 
krajowego surowca — umożliwiają dal- 
sze zwiększanie . produkcji. nawozów 
sztucznych, włókna sztucznego, berwni 
ków, garbników j innych artykużtw dla 
przemyslu į rolnictwa, 

Za opracowanie nowej metody otrzy 
mywania kwasu siarkowego z doiro- 
śląskiego anhydrytu — nagrodę pań- 
'łwową | stopnia otrzymał zespół na- 
ukowców: mgr Karol Akerman, inż. 
Staniszaw Żurakowski, inż. Bronisław 
Żmudziński ; inż, Seweryn Dietze. U- 
meżywiając wykerzystanie krajowego 
surowca, zagwarantowali oni dalszy 
rozwój produkcji kwasu s'arkowego, 
gdy dotąd na przeszkodzie temu roz- 
wojowi słeży nikle zasoby podsiawo” 
wych surowców — siarki i piryżu, w 
przeważającej części mportowanych za 
cenne dewizy. 

Nauka polska miała już przed wojnę 
wybitne, choć mażo znene os ągnięcia 


dziedzinie badań nad kwasem siar- 
Couturier wręcza złote medale poko- | W EE, PTS AN 
jowe z wizerunkiem gołębia, ufundo | kowym. rea v1)14? wielkie S dan es 
wane przez Światową Demokratycz- | oko garnia waski DOE 
ną Federację Kobiet, 10 młodym bo- | *Y dr. Jakuba zy A 
jowniczkom o pokój z różnych kra- | prace zostay „przywżaszczone przez 


Jego cenne | 


Pleven oświadczył że będ 


jów. Wśród burzliwych owacji od 
znaki te otrzymują: 

22-letnia partyzantka koreańską 
Li Sun-Im, francuska bojowniczka 


o pokój Raymonde Dien, warszaw- | 


os'awiony koncern G'esch arriman, 
w którym Fischler pracował. Wyniki 
jego badań przeniesione zosłały do 
catego naszego przemyśću kwasu siar- 


kowego przez byżych robotników od- | 


się późniejszym przy opracowywaniu i 
nowej mełody p ji kwasu siarko- 
wego z anhydryfu. ` | 
Nauka i przemysł chemiczny nasta- 
wiają się na szerokie verag: | 
gipsu dla potrzeb naszej rozwijającej 
się gospodarki narodowej. 


Fabryka ta, | 
ajj do R Z | 
będzie którego rzymie a 
poda w woj, kieleckim, 

W końcowym okresie Planu 6-letnie" 
go co najmniej jedna trzecia polskiej 
produkcji kwasu siarkowego oparta bę 
| dr'e na surowcu, 


Pociski z gazem 
trującym używają wojska 
lisynmanowskie 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
| Chin, podaje, że marionetkowe woj- 
|ska lisynmanowskie, gwałcąc E aged 
| międzynarodowe, znowu użyły po- 
| cisków gazowych. 

Podczas at na wzgórze nr 734 

w pobliżu Hwaczun, bronione przez 
A; kompanię ochotników chińskich, 
jartyleria wojsk  lisynmanowskich, 
| współdziałając z amerykańskimi siła 
mi agresywnymi, otwarła na to 
wzgórze ogień, posługując się poci- 
skami wydzielającymi przy wybuchu 


ska murarka — przodownica pracy | działu produkcji kwasu siarkowego w 'kięby gęstego, ciemno-żóltego dymu. 


i racjonalizatorka — Alina Szarliń- 
ska, vietnamska przodowniczka pra- 


| Trzebini — Gregorczyka 
szego dyrektora jednej z hut 


dz'eiej- 
cynku 


27 ochotników chińskich zostało za- 
|jtrutych tym dymem. Dwaj spośród 


cy Truong The Ein, oraz dziewczęta | oraz Pierzynkę — dzisiejszego dyrek- | nich zmarli. 


z Iranu, Iraku, 


szczególnie ofiarną walką o pokój. 
* y 


R- monde Dien odczytała tekst oe 
rędzia młódych uczestniczek zlotu, 
do dziewcząt całego świata. Dziew- 
częta zgromadzone w Berlinie ślu- 
bują, że wzmogą walkę o pokój i 
pozdrawiają swe siostry we wszyst- 
kich krajach. Orędzie stwierdza, że 
dzień dziewcząt uznany zostaje za 
coroczne święto międzynarodowe. 
Uczestniczki wiecu jednomyślnie za 
aprobowały tekst RB 


Po manifestacji w Friedrichshain 
przedstawicielki poszczególnych dele 
gacji udały się do Ravensbrueck, 
gdzie oddały hołd pamięci tysięcy 


kobiet i mężczyza bestialsko zamor-* 


dowanych w  katowniach hitlerow- 
skich. Na miejscach straceń złożono 
wieńce 


* 
Kilkadziesiąt tysięċy widzów oglą- 
dało z zachwytem w środę wieczo- 
rem występy polskich zespołów arty 
stycznych na placu Marksa-Engelsa 
w Berlinie. Niezwykle bogaty pro- 
gran. rozpoczęty odegraniem hymnu 
NRD i polskiego hymnu narodowego, 
obejmował tańce i pieśni. Wykonaw- 
ców nagrodzono  entuzjastycznymi 
oklaskami. 


tora Zarządu Przemysłu 


Centralnego 
Niezależnych, Z prac tych ko- 


dy państwowej | stopnia. 

Mgr Akerman, który dzić jest wice“ 
ministrem przemysłu chemicznego 
przed wojną pracować w przemyśle 
cementowym, a w latach wojny — w 

| radzieckim przemyśle gipsowym, gdzie 
nawiązał żączność | wspólpracę z na- 
ukówcami ZSRR. Okazali oni swym 
polskim kolegom cenną pomoc w okre 


4 cielęta — 
od i krowy 


MOSKWA (PAP) W jednym z sow 
chozów obwodu tardy-kurgańskiego 
(Kazachska SRR) krowa rasy ała- 
tauskiej urodziła 4 cielęta — dwie ja 
łówki i dwa byczki. Łączna waga 
cieląt wynosi 70 kg. 


Na 7 tygodni przed terminem 


port w Szczecinie wzbogaci się 
o nowoczesny taśmowiec 


SZCZECIN (PAP) Sukcesy produk 
cyjne klasy robotniczej w całym 
kraju zmobilizowały załogę 3-go za- 
rządu budowlano-montażowego zjed- 
noczenia w Szczecinie do podjęcia 
zobowiązania przedterminowego u- 
kończenia robót budowlanych i mon- 
tażowych przy budowie nowoczesne- 
go taśmowca do przeładunku węgla 
w porcie szczecińskim. 


Po przeanalizowaniu wszelkich 
możliwości skrócenia harmonogra- 
mów pracy, robotnicy tego przed- 
siębiorstwa na masowym zebraniu 


poparła kandydaturę 


PARYŻ (PAP), Po kilku dniach 
rozmowy z przedstawicielami francu 
skich partii jn | ibn kandydat 
na premiera Rene Pleven zwrócił się 
do Medzódwocia Narodowego o tzw. 
inwestyturę, tj. o upoważnienie do 
tworzenia gabinetu. A 

W oświadczeniu złożonym w Zgro- 
madzeniu Fleven zażądał od narodu 
francuskiego nowych ofiar w celu 
wzmożenia tempa zbrojeń. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej 
zie doma- 
gal się rewizji konstytucji i „reform 
administracyjnych* — zapowiadając 
dalsze ograniczenie swobód demokra 
tycznych. 

. Program gospodarczy Plevena spro, 
wadza się do dążenia do osiągnięcia 
„równowagi budżetu” przez dalsze 
abcięcie wydatków na po 
wilne. Powołując się na koniecz 
osiągnięcia tej „równowagi budżetu”, 
Pleven odmówił rozpatrzenia $pra- 
wy podwyżki płac. ; 

Jeśli chodzi o politykę zagranicz- 
ną, to Pleven oświadczył, że pozosta 
nie ona bez zmian i poświęcił dłuż- 
szy ustęp swego przemówienia wy- 


chwalaniu agresywnego paktu atlan- | 


tyckiego. Eh i 
Następnie przemawiali przedstawi 
ciele ugrupowań reakcyjnych oświad 


Plevena na premiera 
cej can i na pasku imperialistów 
amerykańskich do wojny. Billonx o- 
świadczył, ¿że parlamentarna grupa 
| partii komunistycznej będzie c 
wała przeciwko kandydaturze Pleve- 
na, 

W głosowaniu, dzięki poparciu 
stronnictw reakcyjnych, kandydatu- 
ra Plevena na premiera została za- 
twierdzona 391 głosami przeciwko 
102. 


Terminowa sprzedaż zboża 


, postanowili przyspieszyć termin u- 
kończenia robót i uruchomienia naj- 
| nowocześniejszego urządzenia prze- 
 ładunkowego w porcie szczecińskim 
— o 7 tygodni. 

Wieść o podjęciu tego zobowiąza- 
nia momentalnie dotarła do załogi 
montażowej zarządu portu i monte- 
rów zatrudnionych przy montażu 
| wielkich wywrotnic. Na spontanicz- 
¡nie zorganizowanej masówce, elek- 
; tryk — Bronisław Żmuda w imieniu 
swojej grupy powiedział: 

„Zdajemy sobie sprawę z tego, jak 
wielkie znaczenie dla portu w Szcze- 
cinie ma szybkie uruchomienie no- 
wych urządzeń przeładunkowych, 
które wielokrotnie zwiększą atrak- 
cyjność portu, obniżą koszt- przeła- 
duuku węgla i niemal całkowicie po- 
zwolą uniknąć niszczenia cennego pa 
liwa przy przeładunku. Obiecujemy, 
że razem z taśmowcem — na 7 ty- 
godni przed terminem ruszą wywrot- 
nice* 

Załogi zjednoczenie montażowego, 
i zarządu portu zwróciły się | 
do wszystkich dostawców z go- | 
rącym apelem, by stanęli wspólnie 
do walki o wcześniejsze oddanie do 
eksploatacji bunkrotaśmowców i za- 
kończyli dostawy do 1 września br. | 


patriotycznym obowiązkiem chłopó w 


WARSZAWA (PAP) Z każdym 
dniem zwiększa. się ilość skupowa- 


trzeby cy: | nego przez Gminne Spółdzielnie zbo- 


, ża z tegorocznych zbiorów. . Chłopi, 
znaczonych ilości zboża jest ich pa- 
triotycznym óbowiązkiem wobec ro- 
botniczo-chłopskiego państwa, prze- 
prowadzają omłoty natychmiast po 
zwiezieniu zboża z pól i od razu od- 
| wożą ziarno de punktów skupu. Pod 
| hasłem: , Wieziemy p'on Ludowe: Oj- 
czyźnie* coraz więcej gromad odsta- 
| wia zboże zbiorowo i manifestacyjnie 
W coraz lepiej rozwijającym się 


świadomi, że terminowa sprzedaż wy . 


czając, że stronnictwa ich poprą kan wspóżzawod” we o przedterm'nowe 
dv zę Plevena. .wykonanie planowego skupu tysiące 
"W imieniu francuskiej partii komu chłopów i dziesiątki całych gromad 
mistycznej deputowany „Francois Bil- odniosło piękne sukcesy, sprzedając 
Joux stwierdził, że program -Plevena już całkowicie wyznaczone ilości zbo 
jest ścisłym odzwierciadleniem inte- ża, a nawet często je przekraczając. 
resów reakcji francuskiej, prowadzą Na Lubelszczyźnie, gdzie podobnie 


„jak w woj. poznańskim i katowickim 
oraz kilku innych województwach, 
sprzedaż jest już masowa, Gminne 
Spółdzielnie ząkupiły do 3 bm. włącz 
nie prawie 1.100 ton. Wiele gromad 
dostarczyło zboże zbiorowo. 

Wysoce obywatelską postawę wy- 
kazują małorolni chłopi posiadający 
gospodarstwa o obszarze do 1 ha. 
Chociaż zwolnieni są oni od obowiąz 
ku sprzedawania zboża wielu z nich 
przywozi do punktów ilości ziarna, 
wynoszące nierzadko nawet po kilka 
kwintali. 


STAN POGODY 


Chmurno z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami ze skłonnością do 
przelotnych opadów pochodzenia bu- 
rzowego. 


| ku c 


| pierwsze miejsce wynikiem 66,38 


Nota Polski do USA ` 


(Dokończenie ze str. 1) 
wyższego uprzywilejowania w dzie- 
dzinie żeglugi, zostały naruszone 
przez rząd Stanów Zjednoczonych, 


który stosował dyskryminację pol- | 


skiej bandery, szykany wobec zawi- 


|jających do portów amerykańskich 


polskich statków i ich załóg. Ostat- 
nim aktem tej polityki było uniemoż 
liwienie statkowi „Batory“ dalszego 
ania na linii Gdynia — Nowy 
Jork. ' 
Rząd Stanów Zjednoczonych utrud 
ni** działanie polskiej misji restytu- 


,cyjnej w amerykańskiej strefie o- 
„kupacyjnej Niemiec i uniemożliwiał 
'rewindykację polskiego mienia za- 
| grabionego przez 


hitlerowców, nie 
wahając się wyciągać korzyści z u- 
szczerbkiem dla Polski. Przykładem 
tego jest fakt zatrzymania i wywie= 
zienia do Stanów Zjednoczonych na- 
wet rasowych koni z polskich stad- 
nin, zrabowanych przez hitlerowskie 
go okupanta. 


Rząd Stanów Zjednoczonych utrud | 


niał, a w końcu uniemożliwił dzia- 
łanie polskiej misji repatriacyjnej. 
Wbrew solennym zobowiązaniom 
konsekwentnie odmawiał wydania w 
ręce polskich organów sprawiedliwoś 
ci zbrodniarzy wojennych, winnych 
wymordowania milionów Polaków, 
umożliwiając im, pod swoją szcze- 
gólną opieką, powrót do życie poli- 
tycznego w Niemczech Zachodnich. 

Wszystkie te akty stanowią część 
znanej już dzisiaj polityki, zmierza- | 
jącej do podważenia pokojowej 
współpracy międzynarodowej. Rząd ` 
Stanów Zjednoczonych przez stałe | 
naruszanie wiążących decyzji Jałty 


Ż4%SPORT 


i Poczdamu uniemożliwia stabilizacje 
stosunków w Europie. Rząd buduje 
bazy agresji i sięga do aktów beż- 
| prawia i interwencji. 
Rząd Stanów Zjednoczonych — 
| mówi dalej nota — chciałby uwolnić 
| się od odpowiedzialności wobec Pol- 
i ski i szerokiej opinii publicznej za 
łamanie wiążącej umowy międzyna- 
| rodowej. 

Oceniając notę Stanów Zjednoczo=_ 
| nych jako próbę legalizacji systema- 
tycznych naruszeń traktatu dokony= 
wanych przed wręczeniem wspomnia 
nej noty z 5 lipca 1951 r. Rząd Pol- 
ski oświadcza, że państwo łamiące 
prawo nie może korzystać z niele- 
galnej swojej akcji, by uwolnić się 
od innych postanowień dokumentu 
międzynarodowego. 

W zakończeniu nota rządu pol- 
skiego stwierdza, ras Ag" y sta 
Zjednoczonych pozba się pr 
korzystania z tych przywilejów, któ- 
re traktat mu dawał“. 
| Jednocześnie z wręczeniem powyż< 
: szej noty minister spraw zagranicz= 
| nych dr Stanisław Skrzeszewski za< 
| żądał zlikwidowania placówki służ= 
| by informacyjnej ambasady Stanów 

Z'ed:77701'07 —-''SIS w Warszawie; 
| której działalność daleko wybiegała 
| poza ramy normalnej działalności in- 
| formacyjnej ambasady. Charakter 
| dzisżąt"nó= SIĘ e"-senólnie wyraże 
nie występował w biuletynach wy- 
dawanych przez tę placówkę, które 
poświęcały większość  zamieszczo= 
nych artykułów propagandzie wojen 
nej, skierowanej przeciwko pokojo- 
wej współpracy międzynarodowej i 
przeciwko państwom zaprzyjaźnio= 
nym z Polską. 


Złoty Medal Sidły 


(Dokończenie ze str. 1) 
(30:44). Polacy byli powo!nieisi od 
swych doskonale zgranych i szybkich 
przeciwników, 

W meczu koszykówki żeńskiej Pol- 
ska odniosa rekordowe zwycięstwo 
nad Finlandią 105:14 (52:7). 

W drugim meczu koszykówki kobie- 
cej ZSRR pokonał Węgry 60:27 (30:9). 
Byż to najpiekniejszy mecz turnieju. W 
meczu 
grala z Iranem 3:0 (15:3, 15:2, 15:0). 

PŁYWANIE 

W dalszym ciągu zawodów plywac- 
kich rozegrano siedem biegów finażo- 
wych. We wszystkich konkurencjach, z 
których 6 wygrali Węgry, ustanowiono 
nowe akademickie rekordy światła, 

Z Polaków Dobranowska (100 m 
mołył.) i Jaśkiewicz (200 m grzbiet.) 
zdobyli brązowe medale, a Dobrowol- 
ski i Dzikówna pobili rekordy poski. 

ki na 400 m klas, uzyskał 
wynik 6:00,4 min., a Dzikówna na 1000 
m dow. — 15:48,7. 

Wyniki finałów: 

100 m motyl. mężczyzn: 1. Tumpek 
[Węgry] 1:10,0. Polacy w tej konkuren- 
cji nie startowali, $ 

100 m motyl, kobiet: 1. Szekely 
(Węgry) 1:20,0, 3. Dobranowska (Pol- 
sa 1:28,5, 5, Gryszczykowna (Polska) 
175, 

200 m dow, mężczyzn: 1. Kadas 
(Węgry) 2:11,8, 5. Tolkaczewski (Pol- 
ska) 2:21,5, 7. Jera (Polska) 2:25,7, 

200 m grzbiet. mężczyzn: 1. Nyeki 
(Wegiy) 2:36,7, 3. Jaśkiewicz (Po!ska) 
2:42,5, 5, Boniecki (Poska) 2:43,9, 7. 


i męskiej Polska wy- 


SREBRNY MEDAL KORBANA 

Piękna wałka rozeqaia się w finale 
hiegu na 800 m. W konkurencji tej 
starłowato trzech Polaków: Potrzebow” 
ski, Korban i Słatkiewicz. Wielką nie- 
spodziankę sprawi! Korban, który po 
zaciętej walce na finiszu z doskona” 
żym zawodnikiem radzieckim Modos 
jem, zajął drugie miejsce, zdobywając 
łytuł akademickiego wicemistrza świata 
i srebrny medal. Potrzebowski pobiegł 
szabo, zajmując siódme miejsce. Stałe 
kiewicz był dziewiąty. 

Wyniki: 1, Modoj (ZSRR) 1:54,2, 2. 
Korban (Polska) 1:54,5, 3. Czewgun 
(ZSRR) 1:55,3, 

W biegu na 200 m mężczyzn odbyży 
się człery przedbiegi, W irzecim przed 
biegu zwycięży! Sławczyk w czasie 
21,9, kwalifikując się do półlinału. 
Sławczyk uzyskaż najlepszy czas przed 
biegów. 

W pozostałych konkurencjach leka 
koałletycznych uzyskano następujące 


wyniki: 
Skok wzwyż kobiet: 1. Czudina 
(ZSRR) 1,60. 


80 m ppź: Czudina (ZSRR) 11,4. 
110 m ppł.: 1. żę drcj (ZSRR) 14,4, 


Do finału siatkówki męskiej zakwa* 
IMikowały się: Polska, ZSRR, Bużgaria, 
Rumunia, CSR i Chiny. 

Wyniki: Polska — Mongolia 3:0 
[15:2, 15:3, 15:2), 

TENIS 

W rozgrywkach tenisowych Piatek 
(Polska) rozegrał pierwsze spotkanie 
z Colemanem (Pld, Afryka), Polak zwy 


zał | i ciężyż 6:0, 6:0. 
pa owsk (Polska) tap | Spotkan'e Radzio (Poiska) — Pos 
m grzbiet, kobiet: 1. Temes | weli (Arqla) zostalo z powodu desza 
(Weary) 2:45.6, 5.  Gryszczvkówna | czu prze”ożone na pi tek 
(Polska) 3:093, 6. Korecka 'Po'ska) 1 A NA 
3:10.7. 3 


400 m k's< meżczyzn: 1. Bodinaer 
5:54,6. 4, Dobrowo/sk: (Polska) 6:00,4, 
5. Goelz (Polska) 6:01,5, 6. Kuklok 
(Po'ska) 6:11,2. 

1000 m dow. kobiet: i. Szekely 
(Węgry) 14:04,7, 5, Dzikówna (Polska) 
15:48,7, 7, Kowa!ska (Po!ska) 15:59,2, 
8) Przyborewiczówna (Polska) 16:57,4. 


Ó© ztoTy MEDAL SIDŁY 


W trzecim- dniu zawodów lekkoaile- 
tycznych Polacy odnieśli szereg cen- 
nych sukcesów. W rzucie oszczepem 
pierwszy zioły medal d'a Polski i ty- 
tuł akademickiego mistrza świała zdo- 
był Sicżo. Brązowy medal w tej kon- 
kurencji zdobył drugi reprezentant 
po!ski Garncarczyk. Sido  zają! 
m; 
co jest najlepszym wynikiem w Polsce 
po wojnie, D:ugle miejsce zajął Kap- 
łiuch (ZSRR) — 64,35, trzecie Garncar- 
czyk (Polska) 61,84, 


W skoku w dal w finale startowa! 


| dwaj Polacy — Adamczyk ; Miiewski. 


Skoki odbyży się podczas silnego wia- 
tru, Adamczyk nie obronił tytulu a- 
kademickiego mistrza świata, zajmując 
dopiero czwarte miejsce. 

Wyniki: 1, Kotienkow (ZSRR) 7,32, 


2. Foeldesi (Węgry)) 7,29, 3. Grigo-| 


riew 7,28, 4, Adamczyk (Polska) 7,21, 
5. Milewski (Polska) 7,17. 


ZAKOŃCZENIE LETNIEJ 
SPARTAKIADY 

W czwa 9 bm, w sali Teatru Na- 
rodowego v Warszawie odbyło się ue 
!oczyste zakończenie letniej Spartakia- 
dy Wojska Polskiego. 
Pad ponis Marszałka Polski Konstan- 

ossowskiego zamknięcia 

takiady dokonz- s han 
Narodowej gen. 


ogólnej 
zdobył OW 
Warszawa — 52,5 pkt., przed OW Kras 
ków — 59 pkt, ; w OW Wroczaw — 
65,5 pkt, 
GWARDIA BRODNICĄ 
W RYDGNS7CZY 

Ostatnim akordem rozgrywek piłkar- 

| skich o tytuł moralnego m '<trzą Pomorza 
klasy powiatowej będzie n'edzielne spot 

kanie rezerw liqowara Kniejarza Byd- 

foszcz z Gwardią Brodnica: Mecz ten 

| zadecyduje o tym. która z 4 drużyn, 
uczestniczących w  spotkaniac' finało” 

| wych, zdobędzie ostatecznie pierwszą 
j miejsce i awans do klasy wojewódzkiej. 
| Pojedynek Kolejarza Bydgoszcz z 
Gwardią Brodnica odbędzie się W niedzie 
jJę 12 bm. o godz. 17,00 na boisku Spójni 


| przy ul. Nakielskiej, 


M 3 


amam Nr 215 


PROK.: A co ten dokument za- 
wierał? | > 

SW.: Dokument ten, nie wymienia- 
gjąc adresata, zawierał platformę po 

glądów delegata na sprawy wojsko- 
we i sprawy ogólno-polityczne w kra 


ju. 5 

PROK.: Co świadek mówił o spot 
kaniu Hermana z Rzepeckim Gomuł- 
ce? j 

SW.: Powtórzyłem to, co mi powie 
dział Herman, opowiedziałem w ja* 
kich warunkach odbyło się spotka- 
nie i że delegat zerwał wszelki kon- 
takt i nie | sly się na rozmowy. 

PROK.: Czy świadek pokazał Go- 
mułce dokument? 

ŚW.: Dokument, który mi wręczył 
Herman, przedstawiłem Gomułce. 

PROK.: Niech oskarżony Herman 
poda sądowi w jakich okoliczno- 
ściach rozmawiał ze Spychalskim na 
temat- pertraktacji z Rzepeckim? 
Kto w tej rozmowie brał udział? 

OSK. HERMAN: Był obecny Kuro 
pieska. 

PROK.: Znaczy, były trzy osoby 
z SM Kuropieska i $pychal 


1. 

OSK. HERMAN: Tak jest. Ja twier 
dz'em, że z Rzepeckim można dojść 
do porozumienia i zdanie to popie- 
rał Kuropieska. 

PROK.: Komu Sp chalski » sł gr 
polecił dotrzeć do Rzepockiego! Od 
razu oskarżonemu czy komu inne- 


mu 

OSK.: HERMAN: Generał Spychal 
eki polecił  Zielińskiemu nawiązać 
kontakt z. Rzepeckim. Zieliński, 
miałem wrażenie przestraszył się i 
oświadczył, że nie wie, gdzie szukać 
Rzepeckiego. Na to generał Spychal- 
ski powiedział: „Z tego się już nie 
można wycofać”. Ja rozumiałem, że 
nie można się wycofać z tego, co by- 
ło ustalone z wicepremierem Gomul- 
ką. Otrzymałem polecenie nawiąza- 
nia kontaktów z R im, zapew- 
nienia mu glejtu na 2% godziny dla 
przeprowadzenia rozmowy doxład- 
nie i precyzyjnie z wicepremierem 

„ Gomułką i z gen. Spychalskim. 
Je PROK.: Jaki był przebieg spotka- 
nia oskarżo i ? 

OSK. 
ski ustalił termin, o ile się nie mylę 
tygodniowy, na nawiązanie kontak- 
t 


u. 

Nawiązałem kontakt z Rzepeckim 
w jakieś trzy czy cztery dni potem. 
Rozmowa odbyła się w a= jed 
nego z przystanków linii EKD, w 
lu w biały dzień. Tę rozmowę, do- 
kładnie tak jak ona miała miejsce, 
relacjonowałem gen. Spychalskiemu, 
wręczając mu również dwa dokumen 
ty, które mi przesłał Rzepecki, tzn. 
jeden rozkaz o rzekomym rozwiąza- 
niu się jego organizacji, a drugi me 
moriał, który jak R j zazna- 
czył, był pisany dla Mikołajczyka. 

PROK.: Jak oskarżony zreferował 
Spychalskiemu przebieg spotkania z 
Rzepeckim? 

OSK. HERMAN: Zreferowałem do 
kładnie tak jak było. Osobiście bys 
Şem zaskoczony tym, że Rzepecki z 
miejsca oświadczył, że on nie chce 
prowadzić rozmów. 

PROK.: A co na te relacje o prze- 
biegu rozmów z Rzepeckim odpowie- 
dział Spychalski? 

OSK. Herman: Generał był nieza 
dowolony z wyniku i powiedział: 
No, to będziemy wobec tego szukali 
innej drogi. 

PROK.: I na tym się skończyła 
rozmowa? 


OSK. HERMAN: Tak jest. 


jeszcze zadanie : zorganizowenia spot- 
kania z Rzepeckim, poza Hermanem 
i Zielińskim? 
»} ŚW. Spychalski: O ile sobie przy- 
= pominam, to specjalnie zadań  dotar- 
cia do delegata w znaczeniu przepro- 
wadzania rozmowy, ustalania termi- 
nu czy miejsca spotkania nie dawa- 
łem. 
PROK.: A w sensie porozumienia 
z Rzepeckim? 

ŚW.: W sensie porozumienia? — 
Nie. 


Po'ecenie Spychalskiego 
dia Lechowicza 


spolecenia Lechowiczowi? 
` ŚW.: Lechowiczowi dawałem pole- 


eie w formie informacji. 
PROK.: A Klimowiczowi? 
ŚW.: Kiedy on się do mnie zgłosił 


dostarczenia informacji. 

Jerzego Kirchmayera? 

łem w sierpniu 1945 r. 
PROK.: W jakim 


Kirchmayer i 
sajmował wówczas? 


PE" R a te 
HERMAN: Generat Spychał 


PROK.: Czy świadek dawał komuś | 


| uchwała 
| Polskiej Partii Robotniczej 
| dziernika 1944 r. o pracy w wojsku? 


z inicjatywą, również dałem zadanie 


stopniu był 
jakie on stanowisko 
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SW.: Był w stopniu kapitana i o- 
trzymał wtenczas stanowisko szefa 
tiura historycznego WP. : 

PROK.: Co mówił świadkowi 
Kirchmayer o swej działalności oku- 
pacyjnej? Czy mówił on na jakim 
stanowisku pracował w komendzie 
głównej AK? 

ŚW.: Mówił, że był oficerem ope- 
racyjnym oddziału operacyjnego ko- 
mendy głównej AK. 

PROK.: Czy mówił Kirchmayer, 
kto był szefem Kirchmayera? 

ŚW.: Jak sobie przypominam, 
prawdopodobnie mówił, że Tatar był 
jego szefem. p 

PROK.: A kto wystąpił z wnio- 
skiem o odznaczenie Kirchmayera 
Krzyżem Grunwaldu? 


ŚW.: Ja wystąpiłem z takim wnio- | k 


skiem. 

PROK.: Kiedy? 

ŚW.: To był koniec sierpnia albo 
początek września 1945 r. 

PROK.: To dokładnie było 30 sierp 
nia 1945 roku to jest wniosek odznacze” 
niowy, podpisany również z polece- 
nia gen. Spychalskiego o odznacze* 
nie ppłk. Jerzego Kirchmayera, ppłk. 
dyplomowanego, szefa Wydziału His 
storycznego Krzyżem Grunwaldu III 
klasy. 

PROK.: Czy świadek wiedział o 
spotkaniu Kirchmayera z Tatarem 
we Francji? 

ŚW.: Po powrocie z zagranicy 
Kirchmayer mówił mi, że w czasie 
jego pobytu w Paryżu odwiedził go 
Tatar. I o tym Kirchrhayer napisał 
raport. 

PROK.: Jakie stanowiska zajmo- 
wał kolejno Kirchmayer w Wojsku 
Polskim? 

ŚW. Spychalski: Początkowo był 
oficerem w jednym z oddziałów szta 
bu generalnego potem był szefem 
Biura Historycznego potem w 1947 r. 
został dyrektorem organizującej się 
Akademii Sztabu Generalnego, po 
zorganizowaniu akademii przechodzi 
na stanowisko wykładowcy historii 
wojen i wojskowości w akademii. 

PROK.: A kiedy Kirchmayer o- 
| ał stopień generała? ý 

W.: Tak jak pamiętam, w poło- 
wie 1947 r. 

PROK.: Na czyj wniosek, a jeśli 
nie na wniosek świadka, to czy świa 
dek zgadzał się z tym wnioskiem? 

ŚW.: Wnioski generalskie przecho 
dziły przeze mnie i zgadzałem się z 
tym wnioskiem, ale ja wniosku, o ile 
pamiętam, nie stawiałem. 


Spotkania z Iatarem 


PROK.: A kiedy świadek po raz 
pierwszy spotkał się ze Stanisławem 
Tatarem? 

ŚW.: Ze Stanisławem Tatarem spot 
kałem się w roku 1947, o ile pamię- 
tam, w lipcu. 

PROK.: Ile razy świadek spotykał 
się z Tatarem? 

ŚW.: Wtenczas spotkałem się jeden 
raz. 

PROK.: A w następnych latach 
świadek spotykał się z nim? 

ŚW.: Spotkałem się jeszcze raz w 
połowie 1948 r. 

PROK.: Tak, że świadek miał ra- 
zem dwa spotkania z Tatarem? W 
1947 r. i w 1948 r.? 

ŚW.: Tak jest. 

PROK.: Osk. Tatar, ile razy oskar- 
żony odbył rozmowę z Marianem 
Spychalskim? 

Osk. Tatar: W 1947 — trzykrotnie, 
w 1948 r. dwukrotnie. 

PROK.: Czy świadek otrzymywał 


| od kierownictwa partyjnego wytycz- 


ne dla pracy w wojsku? 

ŚW.: Otrzymywałem. 

PROK.: Czy świadkowi znana jest 
Biura Politycznego KC 
z paź- 


ŚW.: Tak jest. 
PROK.: Cytuje niektóre wyjątki z 
rezolucji Biura Politycznego Komite* 


tu Centralnego PPR w sprawie sytua*. 


cji i pracy w wojsku, przyjętej w dniu 
31 października 1944 r. W rezolucji 
tej czytamy: 

„Reakcja polska w swej rozpaczlie 
wej walce przeciwko demokracji pol: 


PROK.: Czy świadek dawał jakieś | skiej stawia g+ówną stawkę z jednej 


strony na rozbicie, z drugiej strony 
na opanowanie wojska. Dążność do 


cenia dostarczania danych o delega- | gre wojska przejawia sięw orga 
| n'zact 


dezercii dążność do opa: 

przejawia się w obsa- 
dzaniu głównych ognisk pod ha: 
siem „siedzieć, i robić robotę”. 
Równocześnie reakcja usiłuje w 


nowana 


PROK.: A kiedy świadek poznał | swoich machinacjach przeprowadzić 


linie przeciwstawienia armii władzy 


ŚW.: Jerzego Kirchmayera pozna- | politycznej w postaci PKWN, usiłuje 


wygrać armię przeciwko PKWN”. 
W. dalszej części rezolucji Biuro 
Polityczne postanowiło: „Przeprowa- 


dzić gruntowną czystkę w wojsku z 


reakcyjnych, przede 
wszystkim w sztabie formowania, w 
sztabie skway: „w sztabie zaopa- 
trzenia, w RKU w szkołach wojsko- 
wych i obsadzić decydujące placów- 
ki pewnymi ludźmi, Nie stosując ry- 
czażtowo negatywnego stosunku do 
wszystkich dawnych oficerów pol- 
skich, wzmóc czujność w stosunku 
do nich, wziąć śmiało kurs na two- 
rzenie korpusu oficerskiego z mło- 
gzon Polaków, szczerych demokra- 

w“. 

I dalej: „wzmocnić. elementy. ro- 
botnicze w wojsku przez przeprowa 


| dzanie, politycznej, ochotniczej kam- 


anii werbunkowej wśród robotni- 
ów Eaa hasłem jak najszybszego 
zlikwidowania faszyzmu“, 

Takie są postanowienia rezolucji 
Biura Politycznego z 31 październi- 
a 1944 r. Zapytuję świadka cz 
rzyjęcie do wojska peł nów za 4 
lermana i Kirchmayera, jak rów- 
nież podwładnych Hermana z wywia 
du Komendy głównej AK — Jurkow 
skiego, Tarasiewicza oraz innych 
znanych reakcyjnych oficerów, nada 
nie tym oficerom najwyższych od- 
znaczeń, jak przytoczone odznacze- 
nia Krzyżem Grunwaldu, awansowa 
nie ich na wysokie stanowiska służ- 
bewe odpowiadało. wg. świadka, od- 
czytanej przeze mnie uchwale Biura 

Po ayori PPR? 

ŚW.: Nie. 

PROK.: Dziękuję. Więcej pytań 
nie mam. 


Na tym sąd zarządził przerwę w 
rozprawie. 
x 


Że znania 
świadka Skib;ńskiego 


WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciągu rozprawy w dniu 8 bm. zezna* 
nia składaż świadek Skibiński Fran* 
ciszek, doprowadzony z aresztu śled= 
czego. 

W dłuższym wywodzie świadek 
przedstawia sądowi szczegóły w jas 
kich został zwerbowany na terenie 
Anglii przez osk, Tatara do dywer: 
syjno<wywiadowczej organizacji w 

ojsku Polskim. Wówczas osk, Ta: 
tar przeprowadził ze świadkiem dłuże 
szą rozmowę, w które* uzasadniał 
konieczność współdziażan a w szere 
gach tej konspiracyjnej organizacji. 


„Z tego, co mówił gen. Tatar — 
zeznaje świadek — zrozumiałem, że 
organizacja pozostaje w aliansie ze 
St. Zjednoczonymi, Anglią i Fran: 
cją i że, oczywiście, pomoc ze stro« 
ny tych aliantów jest zapewniona. 
Wynikało z tego, co dowiedziażem 
się od gen. Tatara, że istnieje po" 
wiązanie tzw. rządu londyńskiego z 
odpowiednimi komórkami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, 
które udzielają pomocy organizacji”. 


Na pytanie prokuratora, kto poma 
gaż Tałarowi w przerzucaniu zwers 
bowanych członków organizacji do 
kraju, świadek stwierdza, że . wiado* 
me mu jest, iż istniała żączność po* 
między organizacją a brytyjskim mi: 
nisterstwem spraw zagranicznych o: 
raz brytyjskim ministerstwem woj: 
ny i te właśnie instytucje ułatwiały 
przerzuty. 

PROK.: Czy Tatar w czasie roz* 


mów mówił świadkowi, kto kieruje 
organizacją " wywiadowczoskonspira* 


| cyjną w kraju? 


ŚW.: Gen. Tatar dał mi wówczas 
kontakt na gen. Kirchmayera jako 
osobę kierującą organizacją w kraju. 

Na pytanie kto udzielał świadkowi 
szczegółowych instrukcji przed. jego 
wyjazdem do kraju, świadek. stwier: 


i dza, iż takie instrukcje otrzymał zae 


równo od Tatara jak i od Kuro* 
pieski. Od Kuropieski otrzymaż on 
m, in. instrukcje, by dostarczał wia: 
domości o Wojsku Polskim. Instruk= 
cje zawierały zalecenia przekazywa* 
nia wszelkich materiałów, które świa 
dek mógłby zdobyć o Armii Ra* 
dzieckiej. 

W Londynie świadek dowiedział 
się od Kuropieski, iż w kraju otrzye 
ma stanowisko w Akademii Sztabu 
Generalnego. Prócz kontaktu do 
Kirchmayera otrzymał on kontakt 
zapasowy do osk. Jureckiego. 

Według zeznań świadka, po przy* 
jeździe do kraju i po nawiązaniu kon 
taktu z  Kirchmayerem został on 
przydzielony zgodnie z tym, co mó: 
wił Kuropieska, do Akademii Szta* 
bu Generalnego. : Przełożonym jego 
w służbie był Kirchmayer, który też 
odrazu wyznaczył świadkowi  zada* 
nie szpiegowskie, korzystając z pode 
róży służbowej świadka do jednost: 


ki pancernej. Wszystkie zebrane 
materiały wywiadowcze świadek 
przekazywał w pierwszym okresie 


bezpośrednio Kirchmayerowi, później 


| nin =m ILUSTROWANY KURIER POLSKI- 
"Nici zbrodniczej działalności 


Bagno zdr 
odsłonili świadkowie w procesie organ 


W 8 dniu procesu organizacji dywersyjno*szpiegowskiej w WP kon: 
tynuoważ swe zeznania świadek Marian Spychalski, 


e—a 


a S a ih 
— pacz 


Kuropiesce, w dalszym etapie swej 
szpiegowskiej  dziażalności  Jungra* 
fowi. 

Kolejne zeznania składa świadek 
Zakrzewski, z zawodu prawnik, prze: 
bywający obecnie w więzieniu. 

wiadek zeznaje, iż oskarżonych 
Tatara i Hermana poznał w czasie 
swej pracy w okresie Okupacji, zaj: 
mując stanowisko szefa konttwy* 
wiadu w II oddziale Komendy Głów 
nej AK. Z tytułu zajmowanego sta: 
nowiska świadek składał referaty 
tzw. bezpieczeństwowe, komendanto: 
wi głównemu AK, który przyjmoważ 
je m. in. w obecności szefa III ode 
działu Komendy Głównej — Tatara. 

Herman zajmował wówczas stano- 
wisko szefa Biura Studiów JI oddzia 
In i zastępcy szefa II oddziału. 


„999** 


Na pytanie prokuratora, jakie ma- 
teriały z zakresu działalności antyko 
munistycznej kontrwywiadu AK by- 
ły w posiadaniu świadka, jako sze- 
fa Wydziału Bezpieczeństwa i kontr 
wywiadu, świadek zeznaje, iż do tej 
racy powołany był referat pod 
ryptonimem począikowo „Korweta” 
a i „999“. Referat ten zajmo- 
wał się zbieraniem wiadomości, do- 
tyczących działalności organizacji le 
wicowych, organizacji wojskowych le 
wicy, tj. Gwardii Ludowej i Armii 
Ludowej. Z wiadomości uzyskanych 
sporządzano co miesiąc sprawozda- 
nia na piśmie, które były odczytywa 
ne na odprawach u komendanta w 
obecności Tatara. Również do refera 
tu „999* napływały wycinki ze 
wszystkich raportów, nadchodzących 
z oe Polski, a dotyczących działal 
ności lewicy. W ten sposób „999“ po 
siadało wyczerpujący materiał, 

Drugi oddział Ak prowadził rów- 
nież działalność antyradziecką. W 
tym celu stworzony był specjaln 
dział, który prowadził wywiad w bli 
skim sąsiedztwie linii frontowej, z 
chwiłą cofania się frontu — ludzie te 
go działu pozostawali po stronie ra- 
dzieckiej. x 
Równocześnie referat „999“ prowa- 
dzit tzw. wykaz dywersji. Wykaz ten 
sporządzano na podstawie sprawoz- 
ań komendantów okręgów, a zawie 
rał on dane dotyczące istnienia i 
działalności na danym terenie oddzia 
ów AL i partyzantki radzieckiej. 

Materiały, które opracowywał refe 
rat „999% otrzymywał m. in. osk. 
Herman poprzez szefa II Oddziału. 
Gen. Tatar te same materiały otrzy- 
mywał od komendanta głównego. 


Powiązanie 
kontrwywiadu z Gestapo 


Na pytanie prokuratora, co wie o 
powiązaniach kontrwywiadu z Niem 


asalisądowej 
plk dak a a a 


Zeznania świadków raz po raz wy 
wołują niespokojne poruszenie na ła 
wie oskarżonych. Zeznania te do re- 
sztu megliżują bandę szpiegów, dy- 
wersantów i zdrajców, odsłaniając 
ostatecznie najdrobniejsze szczegóły 
ich przestępczej działalności, nawet 
te — najbardziej „intymne“. Do ta- 
kich „intymnych“ szczegółów, uzupeł 
niających logiczne sylwetki oskarżo- 
nych i ich protektorów, należą spra- 
wy ich błyskawicznych awansów w 
Wojsku Polskim. 


O tych ciemnych sprawach dowie- 
dzieliśmy się ze źródła najbardziej 
autoratywnego, a mianowicie od 
ich głównego protektora i opiekuna 
w kraju, jakim był b. wiceministet 
obrony narodowej — gen. Marian 
Spychalski. Św. Spychalski stwier- 
dził, że z ławy oskarżonych zna oso- 
biście Tatara, Hermana, Kirchmaye- 
ra i Mossora. Znał oczywiście z naj- 
drobniejszymi szczegółami ich prze- 
szłość, ich pochodzenie „ideologicz- 
ne“ i ich zadania w wojsku. Wiedział 
m. in. dobrze o „romantycznych” per 
traktacjach gen. Hermana — na roz 
kaz Spychalskiego — z Rzepeckim 
„gdzieś w nocy, na łące na małej sta 
cyjce EKD“. Kiedy te pertraktacje 
dwóch spiskowców nie dały rezul- 
tatu, gen. Spychalski nie „upadł na 
duchu“ i oświadczył: „w takim razie 


zumienia'. 
I rzeczywiście szukał. 
* 


Swoich ludzi Spychalski otaczał 
czułą i naprawdę „wzruszającą“ o- 
pieką. Istotę tej opieki ujął już w 
swóim czasie trochę ordynarnie, ale 
niewątpliwie szczerze osk. Jurecki, 


będziemy szukali innych dróg poro- , 


cami, świadek wiada o trzech „zna 
nych mu wypadkach, a mianowicie:, 


„Znany był wypadek rozmowy sze 
jfa kontrwywiadu okręgu warszaw- 
| skiego — Kozubowskiego z kapita- 
nem Gest Spielkerem. Rozmowa 
ta miała miejsce na Wale Miedzeszyń 
skim. Na raport, jaki złożono w tej 
sprawie Komendantowi Głównemu, 


otrzymano odpowiedź, iż sprawa ta. 


znana jest komendantowi i nie nale- 
ży się nią interesować, Drugim wy- 
padkiem była sprawa Hirosza. Zo- 
stał on aresztowany przez Niemców 
i po ujawnieniu przezeń szeregu ma- 
gazynów konspiracyjnych, został 
zwolniony”. 


Nasz wydział — stwierdza świadek 
— prowadził w tej sprawie 
dzenie, ostatecznie sprawa została za 
tuszowana. „Trzecią sprawą była 
sprawa szefa Wydziału Bezpieczeń- 
stwa czv wywiadu delegatury rządu 
|— Milińskiego. W r. 1943 Myliński 
| został aresztowany razem z dwoma 
| czy trzema swoimi współpracownika 
mi podczas pracy nad materiałami 
z odcinka lewicy. W parę mienas 
| potem — jak zeznaje świa A 
ski został zwolniony. Sam Spielk 
kapitan Gestapo, odwiózł go do do- 
mu samochodem. Później Myliński 
miał ze Spielkerem rozmowę na te- 
| mat sytuacji w kraju i zagadnienia 
| lewicy”. ’ 


| Działalność „IS w kra'u 


| PROK.: Co świadkowi wiadomo 
|Jest o działalności IS (Intelligence 
Service) w tym czasie w kraju 


ŚW.: Rozpracowując jedną z pla- 
cówek niemieckiego wywiadu, mia- 
(nowicie działalność płk. SŚmysłow- 
| skiego Borysa i osób, które były z 
nim powiązane, ujawniliśmy wśród 
nich gy w Cybulskiego, któr 


przy bliższym  rozpracowaniu, ja 


się okazało, był Anglikiem i j go ' 


punane nazwisko miało Wil- 
jam Horacy. Cook. Cook był jeszcze 

przed wojną pracownikiem IS. Daliś 
Wy 0 Re) znać do Pam ad 

nu, S otrzymaliśmy ( aż, 
by sprawą Cooka się nie interesować. 
Stwierdziliśmy, że niektórzy ze skocz 
ków, którzy z Londynu przybywali 
do Polski, byli w kontakcie z Coo- 
kiem. Z uwagi na to, że Cook był po 

| wiązany z wywiadem niemieckim, ta 
kie powiązanie ze skoczkami uważa- 
jliśmy dla nich za wysoko niebez- 

pieczne. 

Po zeżnaniach świadków prokura- 
tor i obrońcy złożyli wnioski o przy 
jęcie w poczet dowodów szeregu do- 
kumentów. Na tym sąd zarządził 
przerwę w rozprawie do dnia 10 
sierpnia br. 


4 


Awanse i odznaczenia... 


' mówiąc coś niecoś o „szlifach gene- 
ralskich, zdobytych nie na polach bt 
tew. „Spychalski odsłonił całkowicie 
kulisy tych aktów „przyjaźni i zau- 
fania“ prawdopodobnie ku zmartwie 

„miu swoich protegowanych. I tak 

leae osk. Herman i osk. Kirchmayer 

zaofiarowali Spychalskiemu swoje u 

| sługi, będąc w rangach kapitanów. 

| Po wysłuchaniu intymnych zwierzeń 
petentów i po dokładnym zaznajo- 
| mieniu się z ich „barwnymi* życio= 
rysami, Spychalski rozkazał zwery- 
| fikować ich do rang pułkowników i 


nadać im z miejsca Krzyże Grunwal `“ 
du. 


Osk. Herman, ku swojemu wiel- 
| kiemu zdziwieniu — ujawnionemu 
dopiero na ławie oskarżonych — o- 
,trzumał wysokie odznaczenia bojo- 


| we, jako „dowódca okręgu Kielce". 


| Wyprostowawszy swoją okazałą po- 
| stać nad ławą oskarżonych, gen Her 

|man spuścił skromnie oczy i wy- 
| szeptał wstydliwie: „Nigdy nie by- 
łem dowódcą okręgu Kielce..* Sam 
Spychalski również nie wytłumaczył, 
jak to tam naprawdę było. 


* 


Jeszcze większą i szybszą karierę 
zrobił z łaski Spychalskiego osk. 
Kirchmayer. Spychalski poznał go w 
roku 1945, także jako kapitana. Na- 
dał mu także Krzyż Grunwaldu i 0- 
zdobił gwiazdkami pułkownika. Na- 
stępnie mianował go kolejno: ofice- 
rem Sztabu Generalnego, szejem 
| Biura Historycznego WP, dyrekto- 
rem Akademii Sztdbu Generalnego, 
wykładowcą historii tejże Akademii 
i wreszcie generałem brygady. A 
wszystko to na przestrzeni nie ca= 
łych dwóch lat znajomości. i 


szpiegowskiej wiodły do Foreign Office 


ady i dywersji 


nizacji dywersyino-szpiegowskiej w Wojsku Polskim 
[elementów n. 


aktywu gospodarczego SD w Łodzi 


OSTATNIO ODBYŁA się w Łodzi naras 
rada aktywu gospodarczego Stronnictwa 
Demokratycznego, poświęcona sprawom 
rzemiosła na terenie woj. łódzkiego. W 
naradzie uczestniczył m. in. przedstawi- 
ciel CK Stronnictwa Demokratycznego 
kol. pos. Stefański. Referat problemowy 
wygłosił zastępca sekretarza Woj. Ko- 
mitetu kol. mgr G. Gortowski. 

Prelegent poruszył zagadnienia, które 
są żywotne w skali ogólnokrajowej, 
m. in. niezadowalającej jeszcze ilości 
kół rzemieślniczych, których zebrania 
są zbyt mało interesujące, podczas gdy 
warunki życiowe, dodatki rzemieślnicze 
w „Ilustrowanym Kurierze Polskim" i 
w „Kurierze Codziennym'* oraz „Biule- 
tyn” nasuwają wielkie bogactwo aktual- 
nych, życiowych tematów. 

Dowodem życzliwego stosunku Rządu 
do rzemiosła jest powołanie do życia 
Ministerstwa Przemysłu Drobnego i Rze- 
miosła. Dotychczasowe ramy Centralne" 
go Urzędu Drobnej Wytwórczości oka- 
zały się za szczupłe. Istnieje cały sze“ 
reg problemów, jak np.: wytyczne do 
ustalenia właściwej polityki lokalowej, 
fiskalnej, sprawy przydziału surowców 
1 odpadków, udział rzemieślników w ra- 
dach narodowych i ich komisjach, rzemio 
sło na Ziemiach Zachodnich, szkolenie 
uczniów a szczególnie kobiet, noweliza- 
cja art. 152 prawa przemysłowego, wresz 
cie troska o właściwe zatrudnianie rze- 
mieślników w podeszłym wieku oraz 
stworzenie Domów Rzemiosła dla rze- | 
mieślników'inwalidów — tematów, któ- 
re bez aktywnego i masowego udziału 
zainteresowanych — ze względu na ich 


niezmierne zróżnicowanie į wielorakość 
zjawisk pracy rzemieślniczej — nie mo- 
gą być i nie będą w oderwaniu od rze” 
mieślniką normalizowane lub modyfiko 
wane. 

Stronnictwo Demokratyczne współpra” 
cuje nad koordynacją spraw rzemieślni- 
czych i właściwym włączeniem spółdziel 
ni rzemieślniczych į indywidualnych war 
sztatów do Planu 6-letniego. 

W” kilkugodzinnej dyskusji udział bra- 
ło 15 mówców. Odsłonięto szereg istot- 
nych bolączek rzemiosła spółdzielczego 
oraz indywidualnego. Poszczególni mów- 
cy utyskiwali na pracę bądź to Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych, Izb Rze” 
mieślniczych, bądź „Spólnotę pracy". 
Wysunięto m. in, że w. Pabianicach, 
gdzie funkcjonowało 25 kuźni, pracuje 
obecnie 3. W związku z tym podkucie 
konia staje się tam problemem, wyma- 
gającym dużej straty czasu. Tamże zda” 
rzył się wypadek, że do spółdzielni tka- 
czy wnieśli tkacze'chałupnicy swoje war- 
sztaty pracy. Po pewnym czasie niektó- 
rych tkaczy ze -spółdzielni zwolniono, 
ale zatrzymano ich warsztaty. Szwanku* 
je zaopatrzenie nie tylko w surowce, ale 
także i w narzędzią pracy, np. w zawo- 
dzie fryzjerskim. Pewnej spółdzielni kra- 
wieckiej zaofiarowano odpadki krawiec- 
kie po cenie o 15 proc. niższej od ceny 
surowca z metrą. 

Często szwankuje także planowanie. 
Jeden z mówców zauważył, iż np. w 
zawodzie fryzjerskim, « jeżeli Wielkanoc 
była w marcu, to plan bywał wykony” 
wany, jeżeli zaś w kwietniu to plan 
spółdzielni „leżał“. Wynikało to z tego, 


| Rozległe perspektywy 


Poznańskiej Spółdzielni Pracy Rzemiosł Drzewnych 


niczej Spółdzielni 
Pracy Rzemiosł Drze 
wnych im. 1 Maja. 
Pierwsze jej placów 
ki będą prawdopo. 
„dobnie „uruchomio, 
ne, „już 1 wrze. 
s, śnia rb. Projektowa 
ne jest otwarcie punktów produkcyjnych 
i usługowych stolarstwa, tokarstwa, bed 
narstwa, stolarstwa budowlanego, pro. 
dukcji trumien, modelarstwa i posadz- 
karstwa. W zasadzie sprzedaż wyprodu. 
kowanych artykułów odbywać się będzie 
przez „Spólnotę Pracy“ i MHD. 

Jeżeli chodzi o dział stolarstwa meblo 
wego, który będzie uruchomiony jako, 
jeden z pierwszych, projektowana jest 
produkcja pojedynczych szaf i komple_ 
tów kuchennych nowego wzoru. W dal- 
szym etapie fabrykowane będą poszcze. 
gólne części, które po zakupieniu całości 
będą stanowiły całe komplety meblowe. 
W ten sposób będzie może nareszcie roz 
wiązana sprawa zakupu mebli dla świata 
pracy — bez uciekania się do zakupu 


1 BU 


1 


SU 


W Poznaniu trwają | czy sprzedaży ratalnej. W tych sprawach 
prace nad zorganizo 
waniem Rzemieślni- i trzy miesiące planowana jest produkcja 


możemy już zdradzić, że na najbliższe 


500 szaf pojedynczych. 

Organizujca się spółdzielnia obejmie 
na razie Poznań i powiaty przyległe. W 
przyszłości ma z niej powstać rzemieśl_ 
nicza spódzielnia pracy rzemiosł drzew- 
nych na województwo poznańskie. 


Zarząd spółdzielni, na którego czele sta 
nął bardzo ruchliwy i energiczny prezes 
Rzem. Spółdzielni Pomocniczej Rzemiosł 
Drzewnych — Mieczysław Skowron, urzę 
duje już i załatwia sprawy przy ul. Tad. 
Kościuszki 27. 

Zadaniem wspomnianej spółdzielni bę 
dzie m. in. zorganizowanie w swoich sze 
regach rzemiosła branży drzewnej, któ. 
re — zwłaszcza na prowincji — dotąd 
jest w spółdzielniach ogólnobranżowych. 
Należy dodać, że spółdziełnia o tak roz_ 
ległym programie działania jakie sobie 
zakreśliła Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Rzemiosł Drzewnych im. 1 Maja 
— ma bardzo piękne perspektywy — za 
równo jeżeli chodzi jej członków, jak 
i rzemieśln'czą spółdzielczość pracy w 
ogóle. (es) 


iż plany konstruowane były odgórnie 
przez biurokratów lub laików, którzy 
pracują w oderwaniu od branży. Jeszcze 
bardziej jaskrawo występują błędy pla- 
nowania w spółdzielniach krawieckich, 
gdzie krawcy wykonują niekiedy tylko 
50 do 55 proc. planu. 

Spółdzielnie skórzane obracały się w 
marży 6 proc., a dostały z Centrali Rze- 
mieślniczej nakaz narzutu 3 proc. na 
koszty administracyjne, co odrazu posta- 
wiło spółdzielnię pod bilansem. Na tle 
walki o zmniejszenie kosztów własnych 
nastąpiło zmniejszenie planu kosztów oso 
bowych, co wywołuje odpływ wykwali* 
fikowanych pracowników administracyj- 
nych. Celem przeciwdziałania spółdziel- 
nie nie zawsze mogły się łączyć, po- 
nieważ często należą do różnych pio” 
nów, np. jedne do spółdzielni pracy, a 
inne do spółdzielni rzemieślniczych. 

Poprzednio szewcy otrzymywali w spół 
dzielniach skórę na przydział, klient kwi 
tował jej rozchód. Obecnie sklepy MHD 
sprzedają szewcom skórę na paragon, 
co odciąga rzemieślników od spółdzielni 
i ułatwia gospodarkę „dziką”. Indywi- 
dualny rzemieślnik ma sporo trudności z 
otrzymawaniem odpowiedniego „urlopu”* 
i Wydziały Przemysłowe nie kwapią się 
z wydaniem w sezonie „martwym” odpo 
wiedniego zezwolenia. 

Źle w świetle oświadczeń dyskutan* 
tów przedstawia się sprawa uczniów. 
Pewne zawody, jak sztukatorski, murar” 
stwa ozdobnego,  radiotechnika-rzemieśl- 
nika, "optyka, kowala-podkuwacza, nie 
szkolą uczniów zupełnie, spółdzielnie 
zaś naskutek traktowania uczniów przez 
urzędy skarbowe, ; jako pełnorkwalifiko- 
wanych prącown. przerwały przyjmowa- 
nie uczniów. Liczba ich wynosi niekiedy 
4 na 100 pracowników. spółdzielni. Mów- 
cy proponowali, by sprawą aktywizacji 


czeladników, podniesienia ich stosunku 
do wykonywanej pracy i zawodu, zajął 
się ZMP. 


Pewna spółdzielnia w Skierniewicach 
czeką 6 tygodni na realizację przez Spól 
notę Pracy rachunku za dostarczony to 
war na 200 tys. zł, co zamraża kapitał 
obrotowy, w innym wypadku Zw. Rewiz. 
wstrzymął przeróbkę 10 ton kredy — 
przetwarzanej zgodnie z planem gospodar 
czym — na proszek do zębów, tłuma- 
cząc, że jestto jakoby towar niecho- 
dliwy. Spółdzielnie zakładane były czę” 
sto niefachowo, bez uwzględnienia za- 
sad wymogów estetycznych czy higieny 
pracy, np. w pewnej spółdzielni na 
24 m? pracuje 18 ludzi. 

Po dyskusji zabrał głos kol. poseł Ste" 
fański, który podsumował całość nara 
dy, dając we wszechstronnie opracowa” 
nym przemówieniu konkretne wskazówki 
i rzeczowe rady. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie wysła- 
nie odpowiednich listów do Ministra 
Przemysłu Drobnego i Rzemtosła ob. Że- 
browskiego oraz prezesą CK Stronnictwa 
Demokratycznego Marszałka  Barcikow- 
skiego, w których zapewni że rzemio 
sło polskie wytęży wsz 
realizacji Planu 6"letniego. 


rzemieślniczych 


wiązek Spółdzielni Rzemieślniczych 

w Bydgoszczy zorganizował z okazji 
Święta Odrodzenia konkurs gazetek 
ściennych, w którym udział wzięły Rze- 
mieślnicze Spółdzielnie Pracy i Pomoc- 
nicze Spółdzielnie Rzemieślnicze z całe- 
go województwa. Konkurs ten był nie- 
jako sprawdzianem pracy kulturalno- 
oświatowej rzemiosła pomorskiego zrze. 
szonego w spółdzielniach pracy. 

Na zakończenie konkursu Związek 
Spółdzielni Rzemieślniczych  zorganizo- 
wał w lokalu własnym w Bydgoszczy wy 
śtawę wszystkich gazetek biorących u- 
dział w konkursie. Podczas tej wystawy 
jury dokonało wyboru trzech najlep- 
szych gazetek. 

Wyróżnione gazetki zostaną wysłane 
na ogólnopolską wystawę  rzemfieślni- 
czych gazetek ściennych do Warszawy. 
Po szczegółowym obejrzeniu wszystkich 
gazetek — jury za najlepszą rzemieśni, 
czą gazetkę ścienną Pomorza uznało ga- 
zetkę Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Branży Metalowej w Bydgoszczy. Odpo- 
wiadała ona wszystkim wymogom kon- 
kursu. Odznaczała się piękną szatą gra- 
ficzną, starannie opracowanymi artyku- 
łami oraz tematyką ściśle związaną z 
Świętem Odrodzenia Polski Ludowej, 


A 


| Konkurs gazetek ściennych A 


spółdzielni pracy 


Drugie miejsce przypadło gazetce RZ8- 
mieślniczej Spółdzielni Pracy Fryzjerów 
z Grudziądza. Gazetka ta może mniej 
efektowna graficznie była jednak dosko. 
nale zredagowana tematycznie. 


Na trzecim miejscu uplasowała się ga. 
zetka ścienna Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Branży Włókienniczej z Torunia. 
Gazetka ta została wykonana z wielkim 
nakładem sił i pracy a zdobycie przez 
nią w tak licznej i silnej „konkurencji“ 
zaszczytnego III miejsca, należy uważać 
za niewątpliwy sukces młodego zespołu 
redakcyjnego toruńskich rzemieślników- 
włókniarzy. 


Na zakończenie konkursu i zamknięcie 
wystawy gazetek. Związek Spółdzielni 
Pracy w Bydgoszczy zorganizował spe- 
cjalne posiedzenie kierowników kultu= 
ralno-oświatowych ze wszystkich spół- 
dzielni województwa bydgoskiego, na 
którym przedstawiciel Związku Spółdziel 
ni Bereziński podsumował dotychczaso= 
we wyniki pracy kulturalno -oświatowej 
w okręgu pomorskim Zw. Sp. Rzemieśl- 
niczych. Na zakończenie poinformowano 
zebranych o wynikach konkursu, a zwy 
cięskim zespołom redakcyjnym wręczo« 
no jako nagrodę biblioteczki marksistową 
skie. (ur) 


O rozszerzenie ryczałtów podatkowych 


Naczelne władze samorządu g0- 
spodarczego rzemiosła zamierzają wy 
stąpie z wnioskiem “do ‘Ministerstwa. 
Fińansów o rozszerzenie podatku o- 
broiowego i dochodowego na dalsze 
kategorie drobnego rzemiosła, które 
nie zostały objęte rozporządzeniem 


RZEMIEŚLNIK 
WSPÓŁBUDOWNICZYM 
POLSKI 
SOCJALISTYCZNEJ 
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tegoż Ministerstwa z dnia 8 stycznia 
br. (Dz U. R. P. nr 5, poz. 42). W 
szczególności,chodzi o rzemieślników 
zamieszkujących w miejscowościach 
o liczbie mieszkańców do 75.000, je- 
żeli: 1. właściciel pracuje sam, 2. 
oprócz właściciela pracuje tylko je- 
den członek rodziny tj. małżonek 
lub małoletnie dziecko, 3. oprócz wła 
ściciela i jednego członka rodziny 
pracuje tylko jeden pracownik na= 
jemny. Uczniów zatrudnionych w 
warsztacie na podstawie umowy o 
naukę rzemiosła zarejestrowanych w 
Izbie Rzemieślniczej, nie uważa się 
za pracowników od daty zawarcia 
umowy. » 

W związku z tym Izba Rzemieśl- 
nicza w Bydgoszczy wydała podle- 
głym Okręgowym Związkom Ce- 
|chów polecenie opracowania ankiety 


w tej sprawie. (B) 
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— Ten nam wpakuje zaraz wiązankę... — mruknął 
Józio. Ja pocieszałem Belga, że z Paryża napiszę, a kto 
wie, czy w powrotnej drodze znów się u niego nie za- 
trzymamy. Rosjanin przyłożył ręce do serca i łzawym 
głosem zaczął mówić: 

Mundir i briuki wy pradajtie, 
Kupitie pjanicom wina, 
Papow do smierti nakaczajtie, 
Wot wsia duchownaja maja! 

Pociąg ruszył. Rosjanin ujął Belga pod ramię i wy- 
wijał kapeluszem z szerokim rondem. Wszedłem do prze- 
działu. Józio i Poldek, napuszeni jak indory, patrzyli 
w okno ‚za którym połyskiwały światła oddalającego się 
miasta. Naprzeciw siedział angielski major. Ten sam, 
którego zaniepokoił toast wzniesiony przez Józia. Zapa- 
liłem papierosa z mocnym postanowieniem: nie odezwę 
się słowem do Anglika. Ale podróż w tym samym prze- 
dziale, prawie nos w nos przez kilka godzin, kończy się 
zwykle jak i spanie na wspólnym łóżku. Zawodzą naj- 
twardsze postanowienia. 

Mówiłem właśnie Poldkowi, że zanim pójdziemy do 
kapitana Banko, trzeba się dokładnie dowiedzieć, kto to 
taki i czym się zajmuje. 

— Zbyteczne. Ja już wiem — odpowiedział z prze- 
chwałką w głosie. 

— Ty byś czego nie wiedział... — mruknął Józio. 

> W każdym razie wiem znacznie więcej od ciebie. 
Dam ci przykład: Jadzia Sobierajska. 

— Wybrałeś doskonale! — Józio roześmiał się. — Być 
może, że dowiedziałeś się czegoś o tym całym Banko, 
czy jak tam jego, ale Jadzia? Phi, kiedy to było! Kupa 
lat. Ja nie pamiętam, a cóż ty? 

— Otóż, zaręczam ci, że wiem i to bardzo dużo. Nie, 
nie powiem, nauczono mnie w domu, żeby unikać awan- 
tur w pociągu. 

Dalszą rozmowę przerwał Anglik. Wydobył termos 
i zupełnie nieoczekiwanie zaproponował nam po łyku 
herbaty. — Znajomość zawarliśmy już w kasynie... — 
dodał z uśmiechem. 

— Ja jej nie zawierałem — mruknął Józio. — No, 


Stanisław Zieliński 
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pijcie jego herbatę i niech się odczepi nareszcie. 
Naturalnie po herbacie Anglik się nie odczepił i za- 
stąpił termos butelką whisky. Wywiązała się rozmowa, 


trochę kulawa, ale każdy był rozumiany i rozumiał, co- 


mówią inni. Major nazywał się Barton i jechał do Pa- 
ryża służbowo. Okazało się po drugiej kolejce, że zna 
wielu Polaków, a między nimi i kapitana Banko. 

Spojrzeliśmy: po sobie. Poldek zmrużył oko, ale już 
nic się nie odezwał. 

Barton radził odwiedzić kapitana. — To tęga głowa, 
zachodnio-europejski człowiek, może wam dużo dopo- 
móc... 

Przed granicą francuską wprosił się do naszego prze- 
działu piąty pasażer. Najpewniej zwabiła go niedopita 
butelka stojąca na stoliku. Musiał ją zobaczyć przez nie- 
zbyt szczelnie zsunięte firanki. Powiedział, żę nazywa 
się Orlik, „doktor Orlik*, ale wyjaśnił od razu: — Nie 
taki doktor, co leczy. Inny doktor. Pracuję w oświacie 
na okupacji. Jadę służbowo do Paryża. A wy? 

— Prywatnie. Na dziwki — odpowiedział ze złością 
Józio. Doktor roześmiał się głośno i zerknął na butelkę. 
Przebiegły Anglik już spał w najlepsze! Wódka była 
jego, ruszyłem więc ramionami i Orlik zrozumiał, że z 
poczęstunku nic nie będzie. Rozmowa się nie kleiła. Sie- 
dzieliśmy naprzeciw siebie słuchając jednostajnego dud- 
nienia kół. Aliancki ekspres biegł szybko... 

„Orlik nie Orlik, to było mi najzupełniet obojętne. 
Twarz... I ona nie świadczyła o człowieku. Znałem ludzi, 
których rysy upodobniały do szlachetnych filozofów, a 
czyny, ho-ho... Mógł się nazywać Orlik. Wielu podawało 
zamiast nazwiska pseudonimy, inni nie ukrywali naz- 
wisk, licząc, że zostanie przyjęte za pseudonim. Takie 
właśne były czasy“. 


Zaniepokoiły mnie ręce. Dłonie szerokie, żylaste, peł- 
ne nieregularnych zgrubień, zakończone palcami gruby- 
mi i — byłem tego pewien — silnymi jak żelazo. Oczy- 
wiście nie były to ręce ani lekarza, ani też człowieka- 
pracującego łopatą czy kilofem. 

Orlik pochwycił moje spojrzenie. 

Byłem w obozie. Kamieniołomy. 

Skinąłem głową. Taka wiadomość nikogo nie dziwiła. 
„Ale coś ty tam robił?* — myślałem dalej i sen odleciał 
w jednej chwili. Poldek i Józio spali. Barton czujnie 
drzemał. Pociąg przemierzał wytrwale noc... i 

Rano konduktor odsunął drzwi. 

— Mon commendant — zwrócił się do Bartona — za 
pół godziny Paryż. Za piętnaście minut można będzie 
zobaczyć gołym okiem dwa domy całkowicie zbu- 
rzone przez boszów. 


Zasalutował i wycofał się na korytarz. 

Razem z widokiem wieży Eiffla nadpłynęła fala na- 
grzanego powietrza. Miasto witało nas gorącym odde- 
chem, jak silnie napalony piec, który nie zdążył osty: 
gnąć w ciągu nocy. . 

„Nikt przyzwoity nie spędza lata w Paryżu“ — przy- 
pomniałem sobie słowa pani Żeni... 

A więc — przekonamy się. Spoza chmury spowitej 
z dymów i mgieł wynurzyło się wzgórze dachów. Lśniły 
już w słońcu wieże i kopuły. Istotnie Paryż był dużym 
miastem. : 
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— Każdy, kto nie jest generałem lub dyplomowanym 
pułkownikiem, kto nie służył dawniej w policji, a dziś 
też nie jest kuzynem ministra z Londynu, musi zaczy- 
nać życie w Paryżu od Centre d'Accueil. Oczywiście każ- 
da zasada dopuszcza wyjątki, więc ta na przykład nie 
obejmuje przystojnych kobiet. Jak one sobie tu radzą, 
tego już ja nie wiem... `’ 

Papieros rozżarzył się czerwonym ogieńkiem. Ktoś 
w mroku zaśmiał się. Wieczór sprzyja rozmowom o ko= 
bietach. Lampa paląca się na podwórzu rzucała prosto= 
kątny cień na ścianę. 


w 


a 
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z wędrówek po mieście 


Wśród ryżu, palm i szarotek... w Bydgoszczy! 


Tuż przy wielkim kompieksie zabudowań Instytutu Gospodarstwa 


Wiejskiego rozrożył się na niewielkim, bo liczącym zaledwie 2 ha ob 
szarze — Bydgoski Ogród Bo'anicz ny, 

wita nas wspanialy kobierzec użożony z 
Jeszcze kiika kroków dalej | znajdujemy się w kró- 


Przy, bramie wejściowej 


barwnych kwiatów. 


lestwie botaniki, w krótestwie kwiatów, roślin i drzew. 


DZIŚ: 
Wawrzyńca, 
Bogdana 


JUTRO: 
Zuzanny, 


Nieładnie „dzieci“ 


TaS Płynie sobie ciep 
ła woda betono: 
wym korytkiem na 
Jachcicach A w 
tej wodzie i nas 
około jej gwar i 
śmiech  kąpiących 
się dzieci a nawet, 
o dziwo, „dzieci” 
z wąsami, którym 
nasza Brda nie wys 
starcza. Jednym 
siowem tyle tam 
ludzi, że woda wy* 
stępuje z koryta. A co gorsze starsze 
mdzieci” tamują naumyślnie odpływ 
wody. Wówczas rwąca woda wyle* 
wa się z koryta i żłobi sobie drugie 
koryto, którym uchodzi do Brdy psu: 
jąc w ten sposób drogę wzdłuż rzeki 
1 tworząc na niej bajorka. 


A spacerowicze brodzą po kostki w 

wylanej wodzie wołając o ratunek 

do odpowiednich czynników, Jeżeli 

tak dalej pójdzie będą musieli prze* 
bywać wpław. (maj) 

Muzyka, słońce, woda i sadze 

. i Od kilku dni pae 

nuje w Bydgoszczy 

upa, Nic też dziw: 

nego, że mieszkań 

U / cy naszego miasta 

WA z 0 pracy gremial: 

agre à ~~ 1ie korzystają ze 

N— wszystkich miejsc 

e RY tzw. dzikich plaży 

gdzie można uży* 

"wać słonecznej o* 

raz wodnej kąpieli, 

Jednym z takich uczęszczanych 
miejsc jest teren koło cegielni przy 
ulicy Nadrzecznej oraz sąsiadujący 
przez Brdę teren w pobliżu ul. Że: 
glarskiej, 

Ku radości plażowiczów któryś z 
mieszkańców ulicy Żeglarskiej wpadł 
na świetny pomysł. Wystawi? on za 
swe okno silny głośnik i przez całe 
popołudnie przygrywa plażowiczom 
muzyka taneczna z pżyt. Plażowicze 


9 słuchając muzyki do późnego wieczora, 


a przeszkadza im w tym jedynie lecą: 
ca sadza i dym z kominów  okolicze 
nych zakładów. (maj) 


Nie tędy droga... 


W ub. środę rozegrano na boisku 
bydgoskiej Spójni mecz piłkarski o 
tytuł moralnego mistrza klasy po 
wiatowej pomiędzy wzmocnionymi 
rezerwami ligowego Kolejarza Byd: 
goszcz i Stalą Nakżo. Po 50 min. 
gry, przy stanie 4:0 (3:0) dla Koles 
jarza Bydgoszcz, mecz został przer= 
wany na skutek czynnego znieważe=* 
nia sędziego ob. Ziętka przez za: 
wodnika Stali Nakło, Mellera oraz 
prowokacyjnego zachowania się 
pozostatych graczy Stali, podburza* 
nych okrzykami rozfanatyzowanej 
części kibiców nakielskich. 


Gorszącym awanturom, towarzy* 
szącym zejściu z boiska niezdyscyp* 
lińowanej drużynie Stali Nakło, 
pożożyła dopiero kres grupa pos 
rządkowych oraz zdecydowana po* 
stawa znanego działacza sportowe* 
go Wi. Woźniaka. Miejmy nadzieję, 
iż władze piłkarskie potrafią z tes 
go gorszącego incydentu wyciągnąć 
odpowiednie  konsekwecje. Stal 
Nakżo przegrała bowiem nie tylko 
na boisku. W oczach zdrowej o* 
pinii sportowej zdemashowała się 
jako drużyna słabo powiązana ze 
sportem Polski Ludowej. Dlatego 
też z niecierpliwością oczekiwać 
będziemy ukończenia dochodzeń 0: 
raz ujawnienia wszystkich wińowaj 
ców, dla których nie powinno być 
miejsca wśród sportowców poi: 
skich, wzmacniającycn swym co* 
dziennym wysiłkiem front pokoju. 


W samym centrum ogrodu nad ma- 
lowniczo położonym sławkiem, w któ- 
rym żeruje aulenłyczny żółw wodny, 
stol maleńka, pokryta strzechą chatka. 
To biuro — w którym mieści się kie- 
rownictwo ogrodu. Tam też zasłajemy 
asystenłas Osińskiego, prawdziwego du- 
cha opiekuńczego ogrodu, kłóry zna 
na pamięć wszystkie tajemnice | zagad 
ki bydgoskiego botanikum. 

Z tym wszysiko wiedzącym przewod- 
nikiem wyruszamy w wędrówkę po 


miniałurowej planecie. Bo trzeba wie- 
dzieć, że w ogrodzie bydgoskim 
ona jest roślinność całego 


świata, Wędrówkę swą zaczynamy od 
maleńkich poletek, na których rosną 
rośliny użytkowe. Już na kilka metrów 
dolatują nas zapachy: kopru, o- 
górków į tyłoniu, Tu na tych polet- 
kach — objaśnia nam asystent Osiński 
— przeprowadzamy próby sklimatyza- 
cji różnych zagranicznych roślin na 
nasz teren. Niektóre z nich udają się 
na naszym terenie znakomicie, Nad In 
nymi trzeba będzie poświęcić jeszcze 
niejedną godzinę w laboratorium. 

Idziemy dalej, mijając po drodze po- 
letka, na których hoduje się rośliny le- 
karskie i dochodzimy do Arboretum 
czyli do zbiorowiska drzew. — Wszy” 
scy „mieszkańcy” tej krainy drzew są 
jeszcze w „mżodocianym wieku”, lecz 
za k ie lat wyrośnie tu praw- 
dziwa egzotyczna puszcza — mówi z 
uśmiechem nasz rozmówca. 

Nagle dobiega nas szmer spadają- 
cych kropli wady. Czyżby deszcz? — 
Zaniepokojeni spoglądamy na niebo, 
lecz sżońce niezmiennie praży złotymi 
promleniami. Zaintrygowani podcho- 
dzimy bliżej i oto naszym oczom uka- 
zuje się miniaturowe jeziorko, w dużej 
części zarośnięłe trzcinami, pałkami | 
inną roślinnością wodną. A co to jest? 
— zapyłujemy ob. Osińskiego — wska 
zując na rząd zalożonych doniczek, w 
których rosną jakieś niepozorne roślin- 
ki, To... jest „bydgoska fabryka ryżu” 
— śmieje się ob. Osiński. Już w ze- 
szłym roku udażo się nam wyhodować 
kilka qarścl ryżu, Opuszczamy ie ma- 
leńkie pola ryżowe, aby za chwilę zna- 
leźć się w górach. W nowej „okolicy” 
nie ma już śladu po egzotycznych 
drzewach i roślinach, a zewsząd otacza 
nas surowa | prosłą roślinność górska, 
wśród kłórej jak białe gwiazdki bży- 
szczą autentyczne szarotki. 


— W puszczy egzołycznej już by” 


~ liśmy, w górach również, teraz trzeba 


by jeszcze zawędrować nad morze — 
mówimy. Za chwilę tam będziemy — 
mówi Osiński. | rzeczywiście, Kilka 
kroków za „górami” rozłożyła się ko- 
lonia roślinności nadmorskiej. Maień- 
ka wydma porośnięta jest trawą mor- 
ską a wśród wysokich krzewów rokit- 
nika ukrywa się duma ogrodu 

kożajek Nadmorski. Po chwili wędrów 
ki wśród wydm i piachów po przejściu 


„pól uprawn 

Któryś z nas pa- 
trzy na zegarek. Minężo zaledwie 20 
minuł a myśmy przecież niemal cały 
świat zwiedzili. Byliśmy w puszczy 
podzwrotnikowej | nad morzem, | w 
om e i Sar oem jednym slowem 
wsz e, e jesi coś ciekaw z 
botaniki poż: 


i 
Dlatego też mimo małych rozmia- 


zw ? pa 


— Mi- 


Bydgoski Ogród Botaniczny jest nie tylko miejscem wypoczynku, 


rów, ogród botaniczny jest nieprzebra- 
nym źróc-sm nauki i wiedzy, z kiórego 
pobiera się praktyczne lekcje z dzie- 
dziny botaniki. Wiedzie.i o tym do“ 
brze uczniowie i słudenci szkół pomor- 
skich, organizując w roku bieżącym 80 
wycieczek zbiorowych. Wiedzą o tym 
chiopi spółdzie!ni produkcyjnych | 
PGR-ów, którzy licznie przybywają nad 
Brdę, aby zwiedzić rzadk|! rezerwat, — 
Okożo 16.000 osób, które do dnia dzi- 
sieszego zwiedziło bydgoskie botani- 
kum zapoznając się z wszystkimi wspa- 


ILUSTROWANY KURIER pór poi EE O E A Sir. 5 | 
ar junaczki SP! 


Młodzież żeńska z Bydgoszczy przeby 
wająca w 32 brygadzie SP wybija się 
spośród junaczek innych województw 
Z brygady tej wyróżniają się junaczki 
Gertruda  Paszkiet, która jest nie tylko 
przodownicą pracy wyrabiającą 150 proc 
normy, ale także wiedzie prym wśród 
koleżanek uprawiających sport. M. in. 
przebyła tor przeszkód w 32 sekundy a 
granatem rzuca 36 m.  Sukcesów poza- 
zdrościła koleżance Julia Piętkiewicz z 
tej samej brygady, która pracując przy 
zakładaniu zieleńców osiąga 140 proc. 
normy i jest jedną z pierwszych w przy 
gotowaniu się do zdobycia odznaki SPO. 

Przodowniczkami pracy i nauki w tej 
brygadzie zostały również junaczki: Ire- 
na Jaruszewską, Genowefa Szpodzińska 


saD alt _|oraz Irena Pecyna — wszystkie z Byd- 
bata łąka Web ia goszczy, które zasługują niewątpliwie 
Dla naukowca i dla pracownika fizycz- | 1 pochwałę! Kari i 
nego, kłórzy w niemałym trudzie i zno- 

ju utrzymują a pok mai 

i na bardzo wysokim poziomie (jedno = 

z czołowych miejsc w Polsce) ten byd- Interesujące 


goski przybytek botaniki. 
Zbigniew Urbanyi 


tes 


renem zabaw dla dzieci lecz również bogatym źródłem nauki dla stu: 


diującej młodzieży. 


W niedzielę otwarcie wystawy 


twórczości St. Noakowskiego 


W związku z regionalnym pokazem ar* | Pięknych w Petersburgu i w Moskwie, a | ob 


chitektury budownictwa miejskiego, wiej 
skiego i przemysłowego w Pow. Domu 
Sztuki, Muzeum Bydgoskie włączyło się 
do pokazu i urządziło u siebie wystawę 
szkiców architektonicznych znakomitego 
malarza, architekta i historyka sztuki 
Stanisława Noakowskiego. 

Stanisław Noakowski syn ziemi kujaw 
skiej urodził się w roku 1867, był przez 
długie lata profesorem Akademii Sztuk 
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PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO 
SPARTAKIADY 

Spartakiada Letnia to wielka mani- 
festacją i przegląd dorobku kultury fi- 
zycznej. Spartakiada Letnią to wielkie 
wyróżnienie dla tych wszystkich, któ” 
rzy swoją pracą udowodnili, że będą 
mogli reprezentować barwy swego Zrze” 
szenia w poszczególnych gałęziach spor- 
tu. 

Dlatego też ostatnie przygotowania 
Są bardziej wzmożone i pilniejsze. Obok 
dziedziny sportu wyczynowego przepro” 
wadza się również treningi do ostatnich 
prób na SPO. W ten sposób właśnie przy 
gotowuje się Sekcją Gimnastyczna Włók 
niarza, która na swym zebraniu w dniu 
1 bm podjęła się zdobyć resztę norm na 
SDM) w 100 proc. do dnia 1. 9. 1951 r. 
Wielką pomocą do zdobycia szeregu norm 
nrzyczynił się „Tydzień Otwartych bo- 
isk", który w pełni wykorzystali gimna 
stvcy. 

Należałoby nadmienić, że gimnastycy 
na czele z mistrzami Włókniarza w kl. 1 
Betyną i wkl. III Pieniażczakiem wv 
ieżdżają na obóz przygotowawczy, orga- 
nizowany przez CRZZ. Niewatpliwie obór 
taki da odpowiedni szlif i uzupełni nie” 
które braki poszczedólnych zawodników 
anv na c'arnia Uuartłakiąde Fatniai 


nęli czołowe miejscą — czego życzymy 


ne'an. 


MIĘDZYBRYGADOWE IGRZYSKA SP 
W GDAŃSKU 

W celu spopularyzowania sportu wśród 
młodzieży Komendą Wojewódzka Pow- 
szechnej Organizacji „Służba Polsce” 
Gdańsk organizuje w dniu 12. 8. 1951 r. 
Il Międzybrygadowe Igrzyska Sportowe 
ua stadionie miejskim w Gdyni w któ- 
rych wezmą udział wszystkie Brygady 
„Służba Polsce" stacjonujące na terenie 
województwa gdańskiego. 

W Brygadach znajduje się młodzież z 
województw warszawskiego, krakowskie 
go. zielono-górskiego, łódzkiego, katowic 
kiego, wrocławskiego. która ochotniczo 
przyjechała na teren województwa gdań 
skiego, by pomóc przy odbudowie i roz- | 
budowie Wybrzeża. . 

W programie odbędą się zawody lek- 


ESR AR A a 18: PRZE 0h RAZ O PPE AE EA A R A" AE AE AE RSOORA N S 


koatletyczne, siatkówka i koszykówka, 
piłka nożna, gimnastyka zespołowa i 
przyrządowa, tor przeszkód, strzelanie. 
Niektórzy junacy już w czasie przygoto* 
wań osiągnęli dobre wyniki np: junak 
Kotylak z Zielonej Góry w biegu na 100 
m. uzyskał czas 11,3. Junak Korszak 
Jan z Łodzi w skoku wzwyż przeszedł 
168 cm. Junak Nawrocki z Zielonej 
Góry w skoku w dal uzyskał „wynik 6,45 
cm. junak Polakowski z Krakowa w 


pchnięciu kulą uzyskał wynik 14,32 nei 


junak Kwiatkowski z Katowic w rzucie 
dyskiem uzyskał wynik 43,68 mtr. junak 
Wawrzyniak z Warszawy w skoku o 


tyczce „przeszedł” 3.10 m. 


GRUDZIĄDZ PRZED BYDGOSZCZĄ 

W Toruniu odbyły się spotkania o ty- 
tuł drużynowego mistrza Okręgu Bydgo 
skiego w siatkówce ZS „Stal”'. 

W zawodach wzięli udział mistrzowie | 
rozgrywek powiatowych. Bydgoszcz re: | 
prezentowała drużyna ZKS „Stał* przy | 
RFN. 

W decydującym spotkaniu, pomiędzy 
drużynami Grudziądza i Bydgoszczy, wy 
grali grudziądzanie w stosunku 2:0 tss, | 
15:6) zajmując tym samym I miejsce. 

Drużyna Bydgoszczy po zwycięstwie 
nad Toruniem w stosunku 2:0 (15:7, 
15:9) zajęła Il miejsce, przed Toruniem. 

Organizacja zawodów niestety bardzo 
słaba. R 

W Złotnikach  Kujawskich rozegrano 
trójmecz piłkarski w którym I miejsce za 
jął LZS Nowawieś-Wielka przed LZS 
Złotniki Kujawskie i ZKS Pakość. Wy- | 
niki: Nowawieś — Złotniki 2:0 (0:0) No 
wawieś — Pakość 4:4 (1:3); Złotniki — 
Pakość 1:0. . 


W towarzyskim spotkaniu piłkarskim, 
rozegranym w Tryszczynie, SKS Zawodo- 
wiec Bydg. zwyciężył miejscowy LZS 3:0 
Bramki zdobyli: Szeliga, Torzyński i Ga- 
ize. 

j + 

Dziękujemy juniorom bydgoskiej Gwar 
dii, przebywającym na piłkarskim obozie 
we Wrocławiu, za pozdrowienia dla | 
wszystkich czytelników IKP przesłane do 
naszej Redakcji, 


LARA 


następnie profesorem historii sztuki na 
wydziale architektury Politechniki War- 
szawskiej. Umarł w roku 1928. 

Na wystawie w Muzeum poznamy No* 
akowskiego jako twórcę fantazji malar- 
skich na temat architektury. Szkice te nie 
są wizerunkami budowli, które istnieją lub 
istniały w przeszłości, ani projektami gma 
chów, których nie ma, nie było i zapew- 
ne nie będzie, a które przecież nie są 
całkiem fikcyjne. Są to pomysły na wzo- 
rach istniejących oparate. Fantazje archi- 
tektoniczne Noakowskiego mają powahb- 
swojskości. 7 

Dzisiaj — w okresie tworzenia archi- 
tektury czytelnej, opartej na socjalistycz 
nym realiźmie, tj. narodowej w formie, 
a socjalistycznej w treści, zachęcamy do 
zwiedzania wystawy. 

Otwarcie wystawy szkiców architekto- 
nicznych Stanisława Noakowskiego w | 
sali parterowej Muzeum (przy Al. 1 Maja 
4 obok kościoła Klarysek) nastąpi w nie 
dzielę, dnia 12 bm. o godzinie 12,30 w 
południe. 

Dyrektor Muzeum wygłosi prelekcję o 
twórczości Stanisława Noakowskiego. 


PRZEMINĘŁO Z WIATREM 
ZMARTWIENIE 


„Wieczne utrapienie” (nr 86 IKP) z u- 
szkodzonym chodnikiem na ul Warmiń” | 
skiego skończyło się. Wykopy zostały | 
spowodowane układaniem kabla elek: | 
trycznego przez Zjedn Energ. Chodnik | 
został już naprawiony  — Jak oświad>| 
cza Prezydium MRN w Bydgoszczy. 
4064000006640000046040600400000000000000000400000040000003900000000060000640 03 
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filmy lotnicze 


W związku ze zbliżającym się V Ty 
godnism Lotnictwa na ekranach kin w 
miastach | miasteczkach woj. bydgoskie 
go ujrzymy w dniach od 19—26 sierp- 
nia br. kiikanaście interesujących fila 
mów o tematyce lotniczej, 

Wyświeł'any będzie nowy fiim ra* 
dziecki „Błyskawica” oraz inne słar* 
sze ale niemniej interesujące filmy pol 
ske' i radz'eckie' -odukcji: „Zwyc'ę* 
zca przestworzy”, „Pierwszy starł”, „„O- 


|poweść o n"wdziwvm -r!owi .— 


„Szalony lotnik", „Zwariowane lotnis 
sko” | „Śluby kawa!erskie”, (Szer) 


s 


Chór „Artma 


zreorganizowany 


W świetlicy „Pagedu” odbyło się ze 
branie, na dokonano reorcani" 
zacji znanego w Bydgoszczy chóru 
„Arłme”. Zamienlono mienowicie na- 
zwę chóru na „Echo leśne" przy Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych i Przemy% 
słu Drzewnego. 


W uzupeźniających wyborach do za- 
rządu, na prezesa wybrano ponownie 
. Hermanowskiego, a na członków: 
Boerekiai Tato. M- tezy 
By: ic i ob, zy* 
ka | ob. Wałosia z „Pagódu”, -Jako 
honorowych chóru 


ej 


czżonków wybrano 
prezesa Zarządu Okręgu ZZPL i PD 
ob. Ignaszczaka, dyr. Anusiewicza i ob, 
Draima, 


Wyłączenie chóru spod opieki Byd 
qoskich Fabryk Mebli stworzyło moż* 
liwość wstępowania do niego pracow= 
ników z innych zakżadów pracy jak np. 
„Paged”, Fabryka Sklejek i inn. (Sz) 


„PKS. podaje do wiadomości, że £ 
wszelkimi sprawami dotycz. komunikacji 
osobowej zainteresowani winni kierować 


się bezpośrednio do najbliższej Ekspo- 
zytury na piśmie lub osobiście”. 


* 


Towarzystwo Wiedzy Powszechnej ma 
dzą w dniu 13. 8. br. g godz. 19 w sal 
Pomorskiego Domu Sztuki odczyt pt. „Na 
uka Polska w służbie pokoju”. który wy 
głosi prelegent TWP ob. Bruski Józef z 
Torunia. 


Po odczycie zostanie wyświetlony film 
dźwiękowy pt. „Nauka i technika” oraz 
„Pierwsza lekcja”. 

* Wstęp 1, — zł. i 
*k 


Komisja SPO przy ZKS Kolejarz zawia 
damia, że próba zdobycia norm na odzną _ 
kę SPO w gimnastyce odbędzie się w 
piątek dnią 10 bm. od godz 18,30 w sali 
gimnastycznej OW przy “l. Sowińskiego 
Udział biorą wszystkie sekcje. 


ki 


Co? stany 
PIĄTEK j e Piątek: „Dr. A. „Lefa 
Pomorzanin: Rodzina à na” (19.30) 
Sonnenbrucków (15.45, RN 
18.00, 20.15) KIEDY? Pao 
Polonia: Raczek sie Rozmaitości: Kobeły 


spóźn'a (16, 18.15, 20.15) | naszych dn. Silnik, pra- 


Srzeż: Klopóly rele-| cuia. W kreju 


Piątek, 10 sierpnia 


ie alimo 6.50 Program lokalny 


dnia. 6.52 i j 

renta’ Trziszk. (15.45, | (od 16—24) ip Pi raA imne a | 
Wolność: Bohate*ow'e radiowy. 16,35 Utwory 
pustyni (16.15, 1815|DVZUR APTEK | pieksandra Gżezunowa. 
20.15). i 18.15- Ludow. > 
Apteka Spok: nr 13 Pn 


Gryt: Hr. Monte Chri- 
sto | seria (15.45, 17.45, 
20.00) 


Batyk: Ostałn: Mohi- 
kanin (15.45, 17,45, 19.45) 

Mir: Dziewczęta z ba- 
letu (19.00) i 

Bagatela: Zabawna 


historia (20.40), e żyńskiego. 


Al. 1 Maja 27, tel. 23-14 


WYSTAWY 


Woj. Ośr. Szkol. Part. 
PZPR: Wystawa o -życiu 
i walce Feliksa Dzier- 


Sportowe pomagają przy 
pracy na roli, 18.30 Słu= 
chamy Chopina. 18,50 
Opowiadanie Mestina 
Gleby pł. „Bunty į straj- 
ki w powiecie żnińskim. 
19,00 Misizowie bel 
canła. 19,45 Felieton J. 
Markiewicza „Przyjechał 
teatr”, 


Su Str. 6 


dukces Gremlowskiego i Mrozówny 


Piłkarze polscy zwyciężają Włochów 12:0 


W dalszych konkurencjach pływackich 
na Akademickich mistrzostwach świata 
w Berlinie przedbiegi na 100 m. st. dow. 
przyniosły następujące rezultaty: 

I przedbieg 1) Nowak (Rumunia) 1:00,9, 
2) Gyenoesi (Węgry) 1:01,1, 3) Tołkaczew- 
ski (Polska) 1:02,4, 4) Ciężki (Polska) 
1:02,6. 

100 m st. klas. I przedbieg: 1) Gert. 
hoffer (CSR) 1:12,2, 2) Gierat (NRD) 1:16,6, 
3) Petrusewicz (Polska) 1:18,3, 

II przedbieg 1) Aradi (Węgry) 1:17,3, 2) 
Kuwlok (Polska) 1:19,2. 

100 m st. grzbiet. 1) Gyongoesi (Węgry) 
1:1,8, 3) Boniecki (Polska). 1:14,0, 5) We_ 
sołowski (Polska) 1:16,3 

II przedbieg 1) Pacina (CSR) 1:14,4, 2) 
Pirl (NRD) 1:14,8, 3) Jaśkiewicz (Polska) 
1:15,1. 


400 m st. dow. II (przedbieg) 1) -Cordas 
(Węgry) 4:51,8, 2) Kutil (CSR) 5:11,9, 3) 
Stelmaszyk (Polska) 5:19,1. 

100 m st. klas. kobiet 
Geyenge (Węgry) 1:28,0, 2) Arndt (NRD) 
1:28,9, 3) Proniewiczówna (Polska) 1:32,4. 


* 


BERLIN Pływacy polscy słarłujący w 
finałach zawodów pżywackich w ramach 
„Akademickich Mistrzostw Świata w dn. 
8 bm. wypadli bardzo dobrze. Mro- 
zówna była czwaria na 100 m st. klas. 
i ustanowila nowy rekord Polski 1:28,1. 
Gremlowski był trzeci na 400 m st. 
dow. | wyrównać rekord Polski 4:54,3 
osiągnięty w przedbiegu. Dobre wy- 
niki osiągnęli również  Petrusewicz, 
Ciężki, Korecka, Fijałkowska i Kuklok, 


Z Bydgoszczy do Nowej Huty 


maszeruje J. 


Młody ZMP:owiec Józef Piechowicz 
z B zy, dla uczczenia III Zlo- 
tu Młodych Bojownikóro o Pokój w 
Berlinie, zoboriązał się m siedmiu 


z 


etapach przejść pieszo do Nowej Hu 


ty. 

Onegdaj otrzymaliśmy pocztórokę 
od Piechowicza, który informuje nas 
o zakończeniu piertoszego etapu swej 
mędróroki. 

„Do marszu — pisze Piechomicz 

— jg seca ro dniu 5 bm. o 8. 

5, pierwszym dniu przeszedłem 


Wielki pojedynek 
mistrzów 


W Reykjawik (Islandia) odbył się re. 
wanżowy pojedynek dwóch czołowych 
10.boistów Europy: Heinricha (Francja) 
i Clausena (Islandia). /Lepszym okazał 
się pówtórnie mistrz Europy Heinrich, 
Który uzyskał wspaniały wynik — 7476 p. 


Lundberg 
skacze 4.30 m 


Na boiskach Europy uzyskano ostatnio 
szereg doskonałych. wyników. Szwed 
Lundberg skoczył o tyczce 4,30 mtr.; Is. 
landczyk Huseby pchnął kulą 16,02 m; 
Niemcy Kraus i Zandt przebiegli 200 m 
w 21,4 sek.; Geister 400 m w 47,2 sek., 
a Cleve i Ulzheimer 800 mtr. w 1,50,0 
1 1:50,1 min, 


63 km i znalazłem się w Kruszmi- 
cy. Na bot dozę royruszyłem na 
y iias y etap. mynoszący 


23 

Wszędzie, ro” każd mieście i 
msi przyjmują mnie bardzo serdecz 
nie. W szczególności zaś przyjem- 
nie i koleżeńsko  mitają mnie 
ZMP-orcy. Chociaż droga jest 
trudna, to jednak maszeruję ocho 
czo, ooge miek że przyczyni: się 
ona, chociaż m znikomej 
części do utrwalenia pokoju o któ 
rego walczy postępowa młodzież 
całego świata demonstrując swą 


postawą na III Zlocie Młodych Bo- 
rę AA o Pokój = Bertie", 


"I przedbieg:. 


zajmując w finałach punktowane miej- 


sca. 
Wyniki techniczne finażów: 

100 m st. dow. kobiet: 1) Temes (We 
gry) 1:06,8; 2) Nowak (Węgry) 1:80,7; 
3) Grossmann (NRD) 1:11,2 (rekord 
NRDJ, 

100 m, st. klas. kobiet: 1) Kitlerman 
(Węgry) 1:22,1; 2) Barih (NRD) 1:24,6 
(rekord NRD); 3) Arndt (NRD 1:28; 4) 
Mrozówna (Polska) 1:28,1 (rekord Pol- 
ski); 7) Proniewiczówna (Polska) 1:32,9. 

100 m st. klas, mężczyzn: 1) Giera 
(NRD) 1:15,5 (światowy rekord studenc- 
ki I rekord NRD); 2) Utasy (Węgry) 
1:16,6; 4) Petrusewicz [Polska] 1:17,1; 
6) Kuklok (Polska) 1:20. 

100 m st. dow. mężczyzn: 1) Kadas 
(Węgry) 57,6 sek. (światowy rekord stu- 
dencki); 2) Groza (Rumunia) 1:00,0; 
3) Gyoengoesi (Węgry) 1:01,0; 5) Cięż- 
ki (Polska) 1:01,3; 6) Novak (Rumunia) 
1:01,6; 7) Tołkaczewski (Polska) 1:01,8. 

400 m st. dowolnym mężczyzn 
1) Csordas (Węgry) 4:42,9 (światowy 
rekord studencki); 2) Nyeki (Węgry) 
4:51,0; 3) Gremlowski (Polska) 4:54,3; 
7) Stelmaszyk (Poi:ska) 5:15,8. 

100 m st. grzbiet, kobiet: 1) Temes 
(Węgry) 1:18,0; 2) Novak (Węgry) 
1:21,6; 3) Teuscher (NRD) 1:26; 4) Ko- 
recka (Polska) 1:27,2; 5) Fijaxkowska 
(Polska) 1:28,3, 

100 m st. grzbiet. mężczyzn: 1) 
Gyongoesi (Węgry) 1:11, 2) Giotiorn 
Gich (Indonezja) 1:12,8; 7) Jaśkiewicz 
(Polska) 1:15, 9) Boniecki był trzeci, 
zosta! jednak zdyskwalifikowany za nie 
prawidlowe Eos: 


W meczu piłkarskim rozegranym w 
dn. 8 bm. Polska pokonaża Włochy 12:0 
(5:0), 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
> p 
Akademickie Mistrzostwa Swiata 


ojechajem do szwagra do Elbląga. 
Razem z żoną dziećmi i teścio: 


F 


że bardzo mu przyjemnie, ale obawia 
się o nasze pociechy, gdyż podobno 
w tej samej kamienicy panują 'dyfte* 
ryt i dżuma. Podstęp ten jednak nie 
zdał się na wiele i zostaliśmy. 

Szwagier chodził z ponurą miną, a 
nazajutrz, uśmiechając się podejrza: 
nie, powiedział: 

— A może pojedziemy wykąpać 
się do basenu? è 

Po krótkiej naradzie z żoną i teścio* 
wą doszliśmy do wniosku, że w „zas 
proszeniu tym nie kryje się żaden 
podstęp. 

Basen piękny, rzekomo jeden z naj: 
piękniejszych w Europie. Rozległy, 
otoczony zieloną trawą, zaopatrzony 
w szatnie i trampoliny. Kiedy jednak 
zbliżyżem się do wody — ciuteciut 
mnie zatkajo. ` 

— Co to jest? — rzekłem, wskazu* 
jąc gęstą ciecz, przypominającą swym 
wyglądem rosół z makaronem. Szwa* 
gier wzruszył ramionami, 

— Woda... Nie podoba ci się? Dziw* 
ny z ciebie czżowiek! Wszyscy się ką: 
pią i są zadowoleni, tylko ty stroisz 
jakieś tochy... 

Mimo -to odparłem stanowczo, że 
wolę się nie kąpać. 
mi tiumaczyć: 

Ta woda wcale nie jest brudna, 
tobie się tylko tak wydaje! Jak się 
boisz, to zamknij oczy! Setki ludzi tu 
się kąpią i nikt nie ma pretensji... * 

Żona siedziała ponura, jak mogiła, 
pociechy moczyły nogi w brudnej cie 
czy, teściowa przezornie odsunęża się 
dalej od brzegu, 

W momencie, gdy się rozbieraiem 
— podstebpny szwagier wepchnął mnie 


Szwagier począż 


Doskonałe wyniki i rekordy 


na Spartakiacdzie Wojska Polskiego 


WARSZAWA. W dalszym ciągu letniej 
Spartiakiady Wojska Polskiego rozegrano 
8 bm. w godzinach popołudniowych 5 kon 
kurencji lekkoatletycznych. 

wyniki: 

Mężczyźni (finały) 

200 m. 1) Amioła (Warszawa) 22,7 (rekord 
W. P.), 2) Antonowicz (Wrocław) 22,8, 3) 
Kardąś (Warszawa) 23,0. 

1500 m Szwargot (Kraków) 4:14,2, 2) Czaj 
kowski (CWKS) 4:17,0, 3) Kiełczewski 
(Warszawa) 4:17,5. 

Granat 1) Jarosz (Warszawa) 71,14 (re. 
kord W. P.), 2) Roguski (Warszawa) 67,49, 
3) Nowak (Warszawa) 65,94. 

w wieloboju oficerskim zwyciężył Ba- 
głajewski (Warszawa) 19 pkt. przed Od- 
żywołkiem (Wrocław) 34,5 pkt. i Trzaskal_ 
ski (Warszawa) 55 pkt. W punktacji dru. 
żynowej pierwsze miejsce zajął Wrocław 
29 pkt. przed Warszawą 45 pkt. i Lotnic- 
twem 45 pkt. i 

W rozegranych w godzinach przedpo- 
łudniowych zawodach p.ywackich sztafe_ 
ta CWKS w składzie: Kociszewski, Ko- 
rolkiewicz, Wilkoszewski i Marasek usta. 
nowiła mowy klubowy rekord Polski na 
dystansie 4X100 m. st. dow., uzyskując 
czas 4:24,2. 


W punktacji drużynowej mistrzostwo 
Wojska Polskiego zdobyli pływacy Kra. 
kowa — 118 pkt. przed Marynarką Wo- 
jenną 126 pkt. i Warszawą 145 pkt. 

Inne wyniki: 

Mężczyźni (finały): ; 

200 m. st. klas.: 1) Nikodemski (Wroc. 
ław) 2:55,1, 2) Brzęczek (Kraków) 2:56,9, 
3) Szołtysek (Kraków) 2:59,4, 

300 m. na boku: 1) Minartowicz (Lot. 
nictwo) 4:27,9, 2) Szczok (Warszawa) 4:33,9 
3) Cichoński (Marynarka Wojenna) 4:35,8. 


. . . 
Wspaniały junier 
Na lekkoatletycznych zawodach junio. 
rów w Talłinie, 17-letni Lang przebiegł 
2000 mtr. w 2;42,2 min., co jest o 10 sek. 
lepszym wynikiem od rekordu ZSRR. 


Davidson 
bije C(ramma 
W finale strefy europejskiej pucharu 
Davisa Szwecja gładko rozniosła Niem 
cy Zachodnie 5:0. Sensacją byża po- 
rażka Cramma z Davidsonem, gdyż 
dotychczas Szwed łatwo ulegaż Niem“ 


cowi. 


Sztafeta 4X100 m st. dow.: 1) CWKS 
4:24,2, 2) Warszawa 4:35,7, 3) Kraków 
4:37,3, 

Kobiety (finały): 

200 m st. klas.: Miklasówna (Wrocław) 
1:36,1, 2) Prokop (CWKS) 1:36,6, 3) Ble- 
jarska (Kraków) 1:42,6. > 

Lekkoatleci startowali na stadionie Woj 
ska Polskiego. W poszczególnych konku. 
rencjach zwyciężyli: 

Mężczyźni (finały): : 

Młot: 1) Harmata (Marynarka Wojenna) 
45,64, 2) Grabowski (Marynarka Wojenna) 
41,63, 3) Jerzak (Lotnictwo) 34,12. 

Skok w dal: 1) Iwański (Kraków) 6,91, 
2) Starościński (Warszawa) 6,83, 3) Gra, 
bowski (Kraków) 6,74. 

W przedbiegach na 200 m zwyciężyl: 


Anioła (Warszawa) 23,5, Antonowicz 
(Wrocław) 23.0 i Skrzypek (Warszawa) 
23,7. 


Kobiety (finały): 

Dysk: 1) Skrzetuską (CWKS) 32,%, 2) 
Piecówna (Warszawa) 32,22, 3) Chylińska 
(Warszawa) 29,03. 

Wzwyż: 1) Hig (CWKS) 1,35, 2) Iwanów- 
na (Kraków) 1,30, 3) Cesielska (Lotnictwo) 
1,30. 


1 


wą. Możecie sobie wyobrazić, jak się | em rękoma, starając-wydostać się na 
kochany %zwagier ucieszył.  Zbladł, | powierzchnię, wreszcie  wypłynąłem, 
potem pozieleniaż potem powiedział, | mając w ustach ogryzek od jabżka, w 


AE 


do wody. Momentalnie dałem nurka; 
Przez chwilę rozpaczliwie trzepotae 


jednym uchu niedopałek, w drugim 
dwie pestki ze śliwek. Całe ciaio wy* 
glądao tak, jakby pomalował mnie 
ktoś olejną farbą o ciemnym kolorze. 
zwagier stał na brzegu i rechotał: 

— He, 
prawda? 
Wygramoliłem się mrucząc pod nos 
sem coś, czego lepiej nie powtarzać 
w druku. Nie zdążyłem jeszcze wrós 
cić do równowagi gdy do wody wlaze 
20 młode pokolenie. Wtedy żona nie 
wytrzymała nerwowo. Zerwała się i 
lu! — za dziećmi. Nic dziwnego, Czy 
mogła pozwolić, by zażyważy rozko% 
szy kąpieli w takim rosole. A 
A szwagier dalej sobie stroi? kpinki: 
— Widzisz, jaka niespodzianka! To 
jeden z najpiękniejszych basenów w 
Europie! A że trochę tego... brudnas 
wa w nim woda, to głupstwo, nikt na 
Tylko goście 


he, hel 


to nie zwraca uwagi! 
się trochę denerwują! à 

Po kwadransie ponownie wlazłem 
do wody usiłując się nieco umyć, 


Kiedy wyszedłem — wyglądałem, jak * 


prążkowana zebra. 
— Wracajmy! — rzekiem 'surowo. 


W  posepnym nastroju wróciliśmy 
do mieszkania, Żona nalała do balii 
wody i rozpoczęło się wielkie pranie, 
W ruch poszło mydżo, proszek do pras 
nia, druciany zmywak i trzy szczotki, 
Kolejno właziliśmy do wody, a teśs 
ciowa, która nie daia się namówić na 
kąpiel w basenie — szczodrze połe* 
małą nas wodą z konerwki, Szmagier 
usiadł sobie na krzesełku į paląc pa- 
pierosa — z uśmiechem przyglądał 
się tej operacji. 

Nazajutrz rano powiedział: 

— No, idziemy na basen! 

Żona spojrzaża nań wilkiem i poczę 
ła pakować walizy. Nie wytrzymałem 
i pobieęgiem sam w stronę basenu, 
Przy wejściu sprzedawała bilety młos 
dziutka panienka, 

— Proszę pani — spytałem — jak 
często zmienia się wodę w basenie? 

Uśmiechnęła się z zakłopotaniem: 

— Nie mam pojęcia! 

Zabrzmiażo to jakoś nieszczerze. Na 
pewno wie, tylko nie chce powie: 
dzieć, Wstydzi się, nieboraczka, Zus 
pełnie zresztą zrozumiałe. Ja też bym 
się wstydził, będąc na jej miejscu. 
Wstydziłbym się za tych, którzy są 
gospodarzami basenu, Czyli za MRN; 

Odprowadzeni przez szwagra, obłuda 
nie bolejącego, że już odjeżdżamy, 
doszliśmy do dworca, 

Kiedy wsiadaliśmy do pociągu. żo* 
na mi szepnęła: 

— A jednak ten twój szwagrunio 
znalazł sposób, by się nas pozbyć! 
Chytra szelma, ho, ho, ho! 

Milczałem, W duchu zastanawia 
łem się nad tym, co bardziej kalkulos 
wałoby się elbląskiej MRN: czy res 
gularne, zmienianie wody w basenie, 
czy też pranie na swój koszt w pral 
ni chemicznej tych wszystkich osobs 
ników, którzy chcąc się wykąpać — 
usmolili się w brudnej, zaśmieconej 
wodzie? 

Myślę jednak, że to pierwsze... 

JU 


kobiety. 12,04 Dziennik pożudniowy. 12,15 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Pracowników fizycznych do prac stolarskich 
przyjmie Spóźdz. Branży Drzewnej, Bydgoszcz, 
Pomorska 36. (4863k 


Pracowników fizycznych zatrudni natychmiast 
„Centrofarm”. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Per- 
sonalna Bydgoszcz, ul, Matejki 2. (4866k 


RARI O 


PIĄTEK, dnia 10 sierpnia 1951 r. 

5:03 Sygnał czasu. 5,05 Wiadomości poranne. 
5410 Audycja dia wsi. 5,20 Koncert. 6,05 Gim- 
nastyka. 6,15 Melodie różnych narodów. 6.45 
Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 Pie” 
śni masowe. 8,00 W rytmie walca, 8,30 Audycja 

la kolonii i obozów letnich. 11,45 Głos mają 
Wieś 
13,30 


tańczy i śpiewa. 12,45 Na swojską nutę. 
Muzyka. 14,30 Proza, 14.50 Koncert rozr i 
15,30 Audycja dla dzieci, 15,50 Recenzja 16,10 
Polskie pieśni masowe. 17,00 Wiadomości po- 
poudniowe. 17.05 Reportaż. 17.15 Koncert. 18,00 
Felieton. 20,00 Dziennik wieczorny. 20,25 M Zlot 
Mżodzieży w Berlinie. 20,45 Wiadomości spor- 
towe, 20,50 Koncert. 21,45 Wspomnienia robot- 
nicze. 22,00 Muzyka | aktua'ności. 22,30 Francu- 
ska muzyka kameralna. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Koncert, 23,50 Muzyka, 


REDARCJA 1 ADMIN 

rwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 
Pe 99 DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
al. Generalissimusa Stalina 
miesięcznie Rękopisów 
zwraca 


ISTRACJA W BYDGOSZCZY 
33-42. 


2 (Pod Arkadami), gf ge) 
s t 3.60 zł, przez roznosic . 

Prenumerata: pocztowa dB o s Ag 

- Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


[pastor wotiE_ | 


Szofer potrzebny. Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 14 
m. 2, Zgłoszenia godz. 
16—20. (48569 


| sPRzeoaż |] 


Radio „Stern” 5 lampo- 
we 3 zakresowe sprze- 
dam. Ugory 14-7 od go- 
dziny 14. {48649 


Piecyk gazowy oraz 
plomieniowy piekarni- 
klem stan dobry sprze- 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (4843 


Samochód 1 tonowy na 
chodzie sprzedam. Ka- 
szubska 2-3. (4844 


Radio „Sier 2ns” 5 lamp. 
3 zakresowe prąd zmien 
ny sprzedam. Bydgoszcz 
Fredry 12-1. 


(4845g' Starogard. 
-aaa 
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Szafę trzydrzwiową, u- 
mywalkę, siò} sprzedam. 
Cieszkowskiego 10-6 po 
pożudniu. (4845 


Rower damski stan do- 

bry - sprzedam. Byd- 

goszcz, Stroma 13-1, 
(48519 


Wagę uchylną sprzedam 
okazyjnie. _ Bydgoszcz, 
Pomorska 28. (48529 


Wózek sportowy -dla 
bliźniąt sprzedam, Byd- 
gosZCz, Grunwaldzka 
111-5. (48549 


Rower męski nowy sprze 

dem. Bydgoszcz, Mag- 

dzińskiego 6 skżad. 
(48619 


Zagubiono kartę meldun 
kową i zaświadczenie 
słałe na nazwisko Pion- 
tek Wanda, Skórcz pow. 
(4855q 


CZERWONEJ 


T zamiany TĄ | [Porou poszukują] | PBUDOWA STOLICY — 


Duży pokój osobnym 
wejściem _ używalnością 
kuchni zamienię nə po- 
kój kuchnią, dwa pokoje 
Wózek auiko zamienię 
na sporłowy lub aparat 
radiowy. Bydgoszcz Na- 
kielska .42-3, Szczygie- 
łowie, (4822 


3 pokoje kuchnią wszel- 
kie wygody zamienię na 
2 pokoje kuchnią śród- 
mieściu. Oferty IKP Byd- 
goszcz „4862'. ` (48629 


Zamienię pokój kuchnią 
na dwa kuchnią. Piat- 
kowska, Inowroczaw, ul. 
Dworcowa 50. (4609 


Duży  pokó: kuchnią 
wprost parku Oliwie za- 
mienie nə podobne e- 
wenłualnie większe Byd- 


Uczennica poszukuje po 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


koju przy rodzinie, — | IMUMIMMAMANNAMMAMAWWAWNM MAADYOAO WWAN 


Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. - (4808 


p) uneważuiesa || 


Unieważnia się zagubio- 
ną legitymację służbo- 
wą nr 10368 na nazwisko 
Nowicki Antoni, Gota“ 
niec pow. Wągrow.ec. 


(48589 


Unieważnia się kartę ro- 
werową na nazwisko 
Marta Michalak, Koby- 
niki, 
Unieważnia się skradzio” 
ną leg. Zw. Zaw. oraz 
klubowa „Oaniwo” na 
nazwisko  Draim Stani- 
sław, Bydgoszcz. (4847 


Unieważnia się zagubio- 
ne dokumenty: książecz- 
kę wojskową, kartę me'- 


goszczy. Oferty IKP | dunkową, kartę rowero- 
Bydgoszcz pod ,4849' |wą. Grzegorek Edmund, 
pilne. (4849qg' Bydgoszcz. (48509 


ARMII 20 TEI. 


Czcionki i tłok Drukarm Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, 


33-41 | 33-42. 


50°% 


OGŁOSZENIA 
opłata za 10 słów. Maksymalna 
milimetr.: w tekście 1080 zł. za tekstem 450 zł. nekrolog! 
3— zł za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zi 
za 1 wiersz 2.łamowy (za tekstem, W niedziele 1 święta 
drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy 


drobne 


H U M O R 


— Teraz rozumiesz, do czego może przydać 
się zdobycie odznaki sprawności fizycznej? 


(Frischer Wind) 


po 1.50 zł za słowo Minimaina 
ilość 80 słów Ogłoszenia 


- Kanta PKO IKP“ ar VT-140 


E-11-211789 


» 


Świetna kąpiel, 


(6 
> 


